
Józef Stalin i $ . M. Kirow 
w 1926 roku 

Wyd. A B 

Cena 5 . złotych I. ~ł~ ~:'~w~~im~!. ~~.u 'I 
nistów polega na tym, ze umIe 
j, otaczać naszą, parti, wielo­
milionowym aktywem bezpar_

1 

tyjnym . . MY, bolszewicy, nie., o­
siągnęlibyśmy tych 5ul<e~ow. 
które marny teraz. gdybysmy 
nie umieli ,;dobyć dla partii za· 
ufania milionów bezparty jnych 
robo.luików i chłopów. A c:te.go ł 
trzebił do tego? Trzeba. ieby 
party jnicy nie odgradzali si.ę 
od be~partyjnyeh. żeby partYJ- . 
niey nia zasklepiali się w Iil~,' ej 
skorupie partyjnej. że~y . ~ie 

I 
eh. t')plli s ię BWojl}~a.~tYlnOllc,,~ : 
lec~ przysłuchiwali SIę gloso"" I 
bezpartyjnych, żeby IIie tyłkI? 

i 
uczyli bezpartyjnych .. ale saml 
uczy li się od "ich. 
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W odpowiedzi na apel 
kopalni im. J6zefa Stalina 

Rzeszowscy kolejarze 
podejnau.jq zobowiq.ania Polska klasa robotnicza na Dzień Stalinowskiej Pracy 

Duża hala rzeszows~del;o odctr:ialu ' mówi tow. SkW,\r~ f;C , Pracownic}: pą­PKP le-dwie ?:dołała ~Ulicścić IHl'Ply- row07.o\\'lli w cl niu llO bm. ~obow : llz~ ­wających ze wSZySIk.Hlh slron ropo t- ją s:ę prace p-rzypn-dają.ce w I.ym dn\ll aików. Na uroczyste wJ:>nwie przybył wyk(mać w 6-Ci u goQzlna.~h zal11:asl 
I sek.ret.KW PZPR tow. J. Ptas'óski, w B.miu. i\'ormal!ll\' wydllJ!lOŚĆ "'y110' kier: Wycl~iału Komunij .. I.ow. ~ara- sn:qca U6 p-ro r.. normy p~zęz skróc~ ' Mwski . p!n;ew. ZZK IQ\\'· TreulZ. I nie ,czasu pl,'acy o ~ godrll1)' "~tro~-

przygotowuje się do ' Dni Pracy Stalinowskiej 
wydajnośel. "W dniu lym :..- . ośwlat!­
ezyll kolejarze - ole zabral!.nlc pr,y 
pracy ani jednego z załogi odlewn'''. 

Meldunki o wykou.aniu zobowią~ań 
ze SII\s,ka dononą, iż górnicy łl.op~tł-

W.\ USZli, W A. Szeroko rozlała się lłO całej Polsce faln IłOcjall8tyclIncgo współzawodnictwa pracy l) jak ulłj!;o ~l"jflJ8ze uCllc,ellle 70-lcJ ro~znl~y uro !'Itin (jener:IIISljlmusa Józefa SIt\!hlll. Nit apel Jldogł kop:dnl im· Józefa Slallna w Sosnowcu di'l<lal"ujll swój udział w , DNIACH PRACY STALI­N()W~KIE.' robflht/cy i młodzież. t:ore. I1clłllcj8ze są JDeldullkl o wykona~ \IIt, lliłd.l':tycb 7.obuwiązań. 
ni Im. Wieczorka, którzy pierwsi t"Z-u sl~eb. województwa śląshlego, 16dzcili hasfQ uczC1.lmia dnia llro-clzin Jó­kiego, wroelawsldegQ, pomorskl~o. zeCa StalilIa w7.rnoto.l\ą pracą, wyko_ krakowskIe!!\) I bhiłosloeklego rozp!).. nali w lisi opadzie br. plan produkcji uflła przygotowania do DNI PRACY w 106,7 proc. zamiast za·pląnowanych STALlNOWSlUEJ. Hale l gmachy fa- 106 proc. 

PI,) ~1\g\\jeniu z~bnl>n.ia głos zabrał \) ie ao 155 -proc, ' , tow. Phl .i(lsl;,i. k tóry ~twlef(l.l:ił : -w Uilo :ę Z QosT.częd.zonydl dw6ch Tylko kilka dni dziell nas oll wieI. go;ly,:l\ flTllCOwnicy o~ys:{; Z~ ter~1l kiej i hisloty;:.znej daty dlą ca.l0go wnrsz~l\tow" ora~ \llotą l ,zal.-t-UJIl między narodowego ruchu robotnlc.ze· l!lom na ""' ;;1,ony. Rowll 'd i,nni pfa~ go _ (hly 70 . l ę~':a ufoO,tin Wodza \:ow'IliCY dz i ało :(l ~ch u niC1,~)e8-o, prs.: obQ~11 poll.Ojn _ Tow. S~nlil\a. ~:·rol~. eow\1icy biuwwi, praoowII' .... y, traJ,CJl taria! calegv świala . prz ygotowu ~c SIQ lobowi ązu Ją si.~ do do<ln1kowych prac 

Po,;'sta.i:, Iysiące kół 81udlowania 
żyelory~u J (jf/:t>la Stalina, .setkl 110-
\ł:ycb 10.,\, l'owilUystwlł Przyjai"i Pol­
fiko.Rlldzleckiej Qraz kur$y' jflllyka ro­
lIyjsklegll • 

HQtJolnicy, ehłopi, naukowcy. ~rty­
ś ci, lil\lrnci, kohiety i młodziei ś lą 
"" d alszym ci ągu Iisly gpatullłcyjllc i 
pOd qrk i. 

. W zakładach , praGY i ill!f1ytucjach. 
,w filQspoda'rstw'a ~ 1t rulnych ' igrollllł' 
(lIlOh, W UC7.rlllia~h (ld~y\Vaj.1j ~j,: , II' 
rOL'\X\'sle :lkadenllc ku ' CZCI , ,',Józefa 'Sl ij 1in'a: ." '. 

bryciM puybłerają wygląd odśw!l:- Wykouanio zQbowiązau pr1.<Cz po. lny. W Dui!llZh l'racy Slallnowsklej sZczególno brygady ptrzed ';'lawia s i ę w robotnicy postanowili znal:znle 'pil- sposób następujący: brygada zaspo­wlększyć wydajność i jakość produk· łowa Szyl100ry zamiast przewidzia­eJi. llych 180 proc. normy osiągnęła 208 

do uroczystego Ob-chOOll tego Św;ęll\. w tym dn:u. , . Na 1'7.l\con(' h a slo ~l"~\lz kopnll1ię im, \iczn' owic s%koty ślusars'kleJ przy .J. SIal ina , h aslo u c,z.c.zcnia ufo(lzin P::Irowo ;;o",ni nC 7.y~·l ·CZ ą ler C·1) przy Tow. Staliua.1\ajwytuym .wysiłkiem szkole i remiz,) parowozową O\'I\ ~ we­produkcyjnym . w dl1'u 2Q grudl1ia ...... :<mą udział przy ł ado ·.vaniu domu na Dniem StalinQwó':'ięj Pracy. odpQwle- wagO'lI)". 
,liiell m,etalowcy, wllikJ)iarze i robot- Pracownic\' odcinka dil' ,ogowe~o pr,) nicy Innej gałęzi. Pz'~ J;phrał~ , $)« IWlł,c uczclć. · d 7.i en \Ifodz:n Sl ll.liUII p o­ża1Qgif 'i"ze~io~\~.kkh -- koleja'rży, aby sta,naw:ają w Dni'1\ St~lin()ws~if'1 .Prą­I)<XIJąć ten apel i ~mol)lłlzować :w ey zwiększyĆ dz:e nn ll wydaJnośc, 0-PI' d'cjGlu.ląc apcl zalQgI sosnowlec­

klc!;óp"hli nIm • . l , StIllIną" , obotn;. ('i, .,." .. ~)'ił{~,O\vle, pra(lQWIl'eyuJriYlllowl 
'mlodziet Pl'lIcująca <SAkładow 'przemy. , ' 

. ",Siedziałem ~" . 6 faszy$towlikldl , proc., !>rygadu Bi.tkowlczll., Janicgo, uboząeh koncclllraey j)lyeh lU" to, ,te - .Pudły, · : Diply 1, ·'Bllrt(:iIla:, ~· Dep'ry-'TI:' ' ~Ie chciałem " ptacować dla fOUyS- S;,:werdyi l\ropidły przekroczyły po­Iów" - mówi przodownIk Ilracy wzięte zobowiązania o 28 proc,; . ró­PańShvQwej. Fabryki BuJ,owy Ma. wni ei sztyf(arzy : Wójciu , Flak, I\u_ a'YIl, " ' , 'iY0J. kl"IlItQwlildm Ilb. Ku- chaTSki. Slaby. Miehallk, Sorek l ,,"owIlki. , ~, Obrcnle . , wyra"i"m . 277 Pl'~ybył wra21 ze swymi zespołami ~roc. norm!. W DNIACH PRACY $pęłniH l; ' n!I<lwyikąswoje · pl"llyl'ze­

.ym celu swoJę siły. szczęclzaj~c IOl . godzio P:~cy 
W zakoilc~CJliu puemó"iienia tow. ,P:ra,69wnicy : di,llof.~a r~'e:s~ow$kie.go PlaS'ó~ki życ~yt <lgrQIll,,<ł1.~cJ zało- ur.T.eZII wielki .d~l e !, )l()\\')'J11j IIS'Pfa Wr 

<łzę su!\cesów Przy \vykonywanju po. \liM\ami pracy. Zao$!f.'C1;ęQz,\ 2 ,paro­dejmowlInycb . ~ohowII\Z3ń. wqzo,godz i.ny pracy nmn,cwroweJ •. . ;-

Delegacja polska 
.' wy:echała do Moskwy 
na uroczystości 

70-te: rocznicyurodz;n ·· 
.Józefa Stalina 
WARSZAWA. W dniu 1'7 bm. 

I!~ą,łusięąo Moskwy dele8'ilcj': 
polska no urQł:zystoścl, związa. 
ne t obchodem 70 rocznic:, uro-
dzin Gene'-lI:lisslmusa Józefa 
StalillB. . 

Na czele delegacji stoi C2;lo­
nek Uauy .Państwa, czlonek 
6iurą Pólityc~nego PZPK. pre­
zes NaJwyższej lzoy KOthcQli 
gen.b'raneI8zek JÓŹwiak. Witold. 

W skład Jelęg:a.eji wchodzI!: 
wiceu" ()l!rQilyNarouowel gen_ 
brQnllj~lI>(lis\l\w PoP/a,W$ ..... mi. 
nister Wincęnty BafanowMi -..,. 

, wiceprezes ~S .... , Fęl<tof Uniwer. 
syte(u Łódzkiego - , prof. dr. 
.Ió~ef (;hałasińs~i oraz J)rzo_Ow-
nicy pracy: 1\nany rllCJonalJ;l:a. 
tor ~ Stefan Maida zzakła. 
QÓW im. l:Itallłl8 '" l'oin\lniu, · 
l;h'Qllisł;\wa Borecka z p;tp.B 
nr, 3. w t,od~i, ~czepan Barty­
kil. robotnik budoivlany z War. 
!lza.wy orlłz Regina ~l"Zl.\.r ~ 
clllop"a • pow. oLl).wsklego, .woj_ 
IHQcfaWsklego. , 

Z ramienia Komitetu Cen­
tralnero P:GPR. żegnl\li , odjeż. ' 
d~Jlłcą, deJeilaeję ob. ob.~ T. 
Fedęr i T .• Dllni8lewski. · 

Na dworcu obeel1Y był amba­
sCl,dor ZSRR - W. Lebiedlew. 

Delegacja WIeZIe ze sobą 
dar Komitetu Centralnego 
PZPR dla Generalissimusa 
Stalina w postaci odnaleziQ­
nych . niedawno orygipalnych 
clokultlentow .qQtyczącycll po­
bytu Lenina w Krakowie i IV 
Poroninie, a także jegO) aresz­
towania w 1914 r. 

I>TAUNOWSKIEJ poslaraill się tę clIenia. 
normę lakpodw~'ższyć, ż('hy dala 
wyraz moim I QIl!la:)'m uezueiom dla 
Jó~cfll ~tIlJlna". 

Pr1;cmówienie tow· PIl\ai{\I.~kiego 1:a~ praeo,,'n,icy dworc:a w Staro nIwIe 

Załoga odlewl1i wars~lat6w PKP 
w ' llyd"G~zr.zy poslanowlll1 jed"omy~ 
AI"le 20 bm. w DNIACH PRACY STł\ 
LlNOWSf\IEJ skoncenlrować swoje 
wysiłki ou osląglllęcle jak naJwYhzęl 

Czoło,,·, bl"ygaddśclPaweł Depts i pl'~orywa'll e byto wielokrotnie o.kny. -'1 Pllrow ol,o.g0<4iny. Konrnd KU'II podjęli UQwe 1.Obo"-ią~a kami nu caeść Gcnerlllissilllllsn _ Odcinek Zabezpieczca,iu. ~~r;llU Po-Illa wykonania w grudni,u 300 proc' 'Stalina, ciągów usta wi dwa wskar.,nlkl na slll..-normy, prtyczym Konrad Klila PQd- Nasl ęplli e w imieniu pos~cugółnYch cji w Hogll~.ltwale. jllł się wykonania $\vQjej ' . 3-lelniej od.działó\v r obotn icy skladllli ml}l- POQ;l\tym prncown i.;y Ocl cin,kll Sil, normy prqdukcyJnej w ciągu ~ lat i d~lOki o pOdjętycn zQbowją~nnillch na lłO.;prą-~oweg f} , T(~lc l ł)(;h:niC1;n<J.gQ -pod­wezwał wszystkieh polskich górni- dzien 20 r::rll dni~. jęli po~~ ,ilormAlllY'~nl pracami '(jł'­ków do wstąpienia w jego śla-dy. W imienin Oddżiatu Mechl\t\i~negQ kona': '" tym dnlil SZl;lreg pr~c 

Naród h e,. k e e d' e' • C Ins ł Plg Y ole zapomni 
dodatkowych, jak: do.prowa-d~~n,e 
i ;enmonlowan;o armatury do lampy 
słujwwej i podłl\cote,\ia ,jej d6 ~ieci ~. 
leklryc~ncj. d~ięki c~e~nu ,toTY nil stft­
cji Lańo'~t hl{<lll \e-PI(\J O$WleUOne, brate~skiei przyiażni Zwiqzku Radzi.eckiego 

Mao Tse-Tung przybył do Moskwy 

Na ~akońcl\eni() tebra>Il:a odczy\.all\6 
uchwalonv pr~,ezrohotlltk6w paro· 
W07.owni ' Rzeszów lisI do ambasady 
ZSRR ",. Warszawi~, w klon'm czyta· 
my: MOSKWA. J!lk donosi ageneja je głęboka i trwała przyjaźń. Po Re­T ASS, dnia 16 grudnia przybył do woIucji Październikowej rząd ra-MOt;kwy przewodniczą~,y Centralnego . Ęzą<lu I,udowego Chińskiej Republi. dziecki, kicrująi: się wytyc~nymi po· ki Ludow( j Mao-Tse-Tung'. Wraz z lityki leninowsko-staliMwsldei, pierw nim pnyby)i profesor Tsen.Bo.Tsan szy .· unielvażl1:ił nierównoprawne w I inne towarzyszące mu osoby. .' stosunku do Chin uli;łady, ja.kie ist-

Na. dW01'C\l gośda chińskiego po- niały za. czasów ROSJI carskiej. W witali wiceminister Mołotow, wice- przeci~g~ blisko 30 lat, naród inąd ,premier mal'szałekBułganin , mini- radziecki niejednokrotnie przychodzi­ster Handlu Zagranicznego Mieńszy- łY:ll pomoc, sprawie wyzwolenia na­kow; wiceminister Spraw Zagranicz- rodu chińskiego. Ta braterska przy­llych Gro1l1yko i ilme osobis tości. Na jaźń ze strony radzieckiego narodu powitanie Mao-T&e-Tun~'aprzybyli i tZlldll. któręj doznał naród chiński równiej; ' członkowie ambasady ' Chlń- w dniach ciężkich dośwllldczeń,nigdy skiej Republiki Ludowej z ambasado- nie zostanie zapOml1iaJl8. f em Wan-Tsia-Sio,nem na ~2iele, jak 
równiet llned;;tawiciele dyplomatycz- Najważniejazę zadania. w chwili o­ni krajów demokracji h,ldov:ej, m. in. hecnej - tQ umo~nieni\l światowego . chal'ge d'affaires polski _ ~ambl"O~ frontu pokoju ze Zwi~zkien\ Radziec­wic~ oraz P. O. szefa misji dyploma- kim na c;zl:lę, walka pn:eciwko pod­tycznej Nięmiec1dej Republiki De:mo- żegą,czom wojennym, zacieśnienie sto­:,ra tyczne.i ' ~ Wolf. gunków dobrego sąsiedztwa mi\ldzy 

dwoma wielkimi pąństwami - Chma­Równocześnie do Mośkwy pn:ybył mi i Zwilłzkiem ~adzie.ckjm, oraz roz­ambasador ZSlm w Chińskiej Rep"~ wjnięde 'pn;yjatni. łączącej narody bUce L~dowl:'j Roszćzin. . chiński i radziecki. Pdęki ;ewyclęst­Nil, pW'onie dworca ustawiła . się 
k.ol1\~nia honorOWa. 

wu Rewolucji Ludowej w Chinach, o. 
raz utworzeniu Chińskiej R~publiki 
Llłdowej, liźięki \u"1)ólnym wysiłkom 
krajów deml)kraejiludowej i łlliluj~­
eyeh pokój narodów eo.łegj) świata, 
dzięki wspólnym dążeIliom i ścisłej 
wspó-lllracy dwóch wielkich państw 
- Chin i Związlm ' Radziee'dego, 
~właszcza za~ dzięki polityce ItIlętby. 
narod,owej Generalissimusa. Stalina, 
zadania te - jestem przekonany -
zo,ta.ną ufZeel!ywjstniO~1e całkowicie 
i jak nalbarq:dej owocnl.e. 

Mówca zakoI'tczyłokxzykiem na 
cześć przyJainj współpraay obu 
krajów. 

• fe .. 

I 
BERLIN. W ąobotę' udaje się są-

\nolotem do MOlilltwy na uroczystości ' 
związanę 7J 70-tą l"ocznic1ł uroclllin· 
Generalissimusa Stalina delegacja 
niemi ecka 7.: prezyd~ntem Niemiec­
kiej R~publiki Damokratycznaj 
PiecIdem na czele. 

. Putownle", Pn1'6WOzownt Jl .. "'-.. , I I "r nów wYPIłzaj" swe uelllue li ~ a '" o "u proletal'llIlu tałe~C) S"'lala 
' TOWtlUVSI'!3 .Mllera Stal'na. 

W 70:lą roemleę- Twoleh uro"r;!Ił, 
kocb~ny Wodzu, przesyłamy CI naj 
SI~a;(lpsze ,;,-rezenIQ dłn·<t<'h I:!t 7"'1"6, 
'I\' ia; Dono~!my, że ,n:oruJqe się na 
prae)' n,.POdli... Zwll',:ll.I~ R'"dz'eek\~ 
go, rl\":,,,ln(':lI~my 1J elebJe szl~ .. ~~tne 
ws""b.'Nodnlclwo, d,..],,'" któl'emu 
wykonnllśmy ".I'~edlermlrlowo pl:1n 
3..lelol i 1"Oe%ny. 

J'rzyrzekaJDY ~\lIe tw~rdo i 1111'11-
głęele w obozie poil.oJo, sukC("~ów 
kł6rego uajpewnlejs~YJD gwaNin· 
lem jest ZWląllek Radl'leckł; 
Zobo~'lązQjemy się -lei ~O$I'Jył 

elomjnośe, jak rÓ"I\'l1lei podnlllśe dy .. 
e.ypllnę p~a(y na nlll'J:lej phleówee". 

Wykonan~e wYrokU 
na zdr,alcy stanu 

Kostowle 
Mao-Tl!~-Tung wygłosił na dwor­

cu pl'zamówienie, w którym oświad-
czył: • 

Możliwość złożenia wizyty'w lito­
licy Związku Radzieckiego, -'- p/erw­
s:l;ego naśw ie.cie wielkiego socjalis­
tycznego państwa - jest w moim ży­
ciu nie~miernie radosnyn\ wydarze­
niem, ~liędzy wielkimi narodami 
Chin i Związku Radllieckie go is tnie-

u 
Premier Mao T se -T ung 
Generalissimusa Stalina 

SOFIA. Prezydium . Wielkiego 
Zgromadzenia , Narodowego na posie~ 
dzeniu w dniu 16 , hm postanowiło: 

prośbę Trajczo Kostowa. o ułaska- . 
wienie odrzucić ,z braku motywów, 
przemawiających za złagodzeniem MOSKWA. Jak donosi agencja 

1'A-SS, w dniu 16 grudnia pn:ewod­
niczący Hady Ministr ów ZSRR JÓ­
zef. Stalin przyjął przę-.. vodniczące$o 
Centralnego Rządu Chińskiej Repu-

bliki Ludowej Mao Tse-Tunga. W 
c~asie pnyjęcia. obecni byli: wicepre­
miei'zy Mołotow, M8.1e.nkow i Bnłga. 
nin oraz minister Spraw Zagranicz­
nych W~'SZyllSki. 

kary . 
Wyrok w s tosunku do zdrajcy s ta... 

n u i ~:!:pieg(j, Tl'a j ('7-0' ~ostówa wyko­
na ny l!ostnł w piątek, 16 ~udni& 
1949 roku. 



Su t "JfOWY,", ~ZESZO"SlOl!" ---- --~-- ,. --_._-.. -----------~_._-' -----------, - '--o 

Materiały szpiegowskie przewożono Imit: Stalina 
stało się sztandarem i sJmbo~em 

walki o wo3noić pocztą dyplomalyczn;ą 
Proces agento'w ,wywJ"adu' ,f~allcusk' I"ego w Pol'sce '''ARSZAWA. Podajemy pl'zem(Iwic nil~ ambasadora ZSRR l.ebiediew8,-

.I' ' wygłoszone podczas akademii wWal' szawie na zakończenie sztafety gwiai-

WROCŁAW. W procesie szpiegów żony p.odkreśla, że materiały szpie­
francuskich, pierwszy zeznawał. 0- gowskie wręczał on wicekonsulow] 
skarżony Bazyii Bukisow, ktory przy franclIsldemu w Krakowie de Mere 
znał się do winy. Bukisow swą dZla- 'W obecności k.onsula Leautier. 
łaJność szpiegowską rozpoczął w ,ma- We wrześniu 1948 r.olm na , polece­
ju 1948 roku. Do roboty szpiegow- nie de Mere .oskarżony Bukisow wy­
skieJ z'.'Ierbowany zost,ał przez Kon- leżdża do Warszawy gdzie po diuż­
suI a fl'"ncuskiegO'w KraKowie Lea- szej rozmorie z w;cekonsulem Hoite, 
utier. Leautier wspólnie z majorem zostaje skierowany ~o majora Mer­
Mercier uwarunkowali wowczas wy- ciera, który Ql;wiallczył oskarżonemu, 
danie potnennych dokumentów Bu- że on wyjeżdża do ł 'rancji i od tej 
ldsowi na wyjazd do J"rancji, zgodą chwili wieelwnsul Boite będzie 
na współpracę z wywiadem francu- zwierzchnikiem Hukisowa. -
skim na terenie Polski. Usk. Buki- Odpowiadając przewodniczącenlu, 
sow przyjął tę propozycję i otrl'ymał oskarżoily Bu,iisow zeznaje, że wice­
następnie od majora Mercier plerw- konsul ,Boite zlecił mu obserwac;ę u­
sze zadanie szpiegowskie, polegające rzędnikó", konsulatu francuskiego we 
na szczegÓłowej obserwacji przecnQ. Wrocławiu, gdzie oskarżonego za trud 
dz~cych transportów w ruchu koleJo- ni.ono fikcyjnie jako portiera. Na p.o­
wyro na pewnych odcinkach. lecenie Boite oskarżony miał też do-

' Po wykonaniu tych zadań szpil!" starczać informacji dotyczących .or­
gowskicll, które za pośrednictwem ganów Bezpieczeństwa. 
konsulatu francuskiego w Krakowie ' ,Bukisow \II' dalszym ciągu zeznaje, 
zostały przeKazane do ambasady fran że wicekonsul Boite wslmzał mu śle­
cuskie.j w Warszawie, Hukisow otrzy- dzić wszystkich urzędników konsula­
muje pierwsze wynagrodzen:ie i zo- tu we Wroctawiu, z wyjątkiem sekre­
staje skontaktowany z ówczesnym tarki k.onsulatu lvonne Bassaler. 
wicekonsulem francuskim w Krako- Oskarżony Bukisow zwerbował pod 
wie Aymar de Brossin de Mere. czas sWych podróży, 3-ch agen,;ów 

, Na zapytame przewoanicząceg.o , szpiegowskich wtym niejakiego Mań­
sądu oskarżony wyjaśnia, że de Me- kowskiego swego kolegę z },< 'rancji. 
re był główną OS.obistością wywiadu Następnie Bukisow zeznaje o kon-
francuskiego w Polsce. taktach z oskarżonym Hildem, któ-
Oskarżony Bukisow zeznaje d'alej rego szpiegowską ' korespondencję 

o swej działalności Bzpiegowsidej na przekazywał de Mere'owi. BukisOVf 
terenie województwa kieleckiego i, h,trównież w ścisłym kontakcie z 
DolnegO' Śląska. Szczegółowe instru- o~~rżona Bassaler od której dowie­
kcje otrzymywał od de Mere. Oskar- dział się; że urzędniczka konsulatu 

"Lła fiZąLU R. P. JESt jasnym, że władze francuskie 
n~e mogą wysunąć żadnych oskarżeń ' przeCiwkO 

w~cekonslJi owi Szczerb{ńskiernu" 
Wypowiedź rzecznika M3Z min. Grosza 

Maria Kubisiak równiez jest szpie- dzistej ku uczczeniu 70·lecia urodzin Józefa Stalina· 
giem. Drodzy Przyjaciele. ba być bogatym, ale trzeba kochać 

Oskarżony B1,lkis'ow materiały Pozwólcie, że w ' imieniu Towarży- . swą ojc~yz.nQ, pracować lIa j~j poży-
szpiegowskie dawał konsulowi :fITan- sza Stalina podziękuję Wam," i ca, tek ,- I ojczyzna ot~orzy CI dostęp 
cuskiemu we Wrocławiu Monge, któ- łej młodzieży polskiej za. gorące po- do msty~utu albo un~weJ:sytettl, zao­
ry był doskonale poinformowany o z<irowie~ia, j!1-kie . przesyłacie Towa_, p~t:z:y C,lę w stypendIUm! w podrę~~­
prawdziwej funkcji oskarżonego i rzyszowI' Stalmowl. , mkl I v.e wszyst}{Q, c,! Jest po:trz,,~­
który przesyłał otrzymane materia- Dziś, wszyscy postępowi ludzie na ne" aby uzyskac wyzsze wykszuH-
ły oskarżonego Bukisown jak rów- świecie dają wyraz swym gorącym cem~. ".., " 
nież Marii Kubisiak i lvonne Bassa- UC7.Uc10m dla naszego ukochanego ~Jczyzna l!mozhw,J CI wy?or ZlJ,­
lei· pocztą dyplomatyczną dó amba- Towarzysza Stalina. Nigdy jeszcze w~au; \~ ktorym m~zwłoczm~ ;bę­
sady francuskiej w Warszawie. Os- !udzl{QŚć me znała tak olbrzymiego dZJesz, ~ogł rozpocząc l?r,acę .. ~ Jed­
kar żony Bukisow przewoził często tę ruchu, zv!iązanegoz datą jubileuszo~ Iloczesme ottzy~asz mozhwosCl, ?al­
pocztę zaopatrzony w papiery kurie- \Vi!- jednostki. Nigdy jeszcze na prze- s~:go podnoszer.na swych kwalIfIlw­
ra dyplomatycznego do Warszawy sb',zeni crrlych swych dziejów ludz- CJI naukowych l kulturalnxch, " ' 
O'dzie doręczał ja de Mere'owi beda- kość nie znała tak jednomyślnego ze- ,Oto dlaczego na~z ,narod radzlec­
~emu rzekomoa;chiwista. ' - ,spolenia setek milionów ludzi wokół kI kocha , swą !'ar?ę I ~wego Wodz" 

B,ukisow przekazywał materiały i imienia jednego Wodza i sztandaru, -T naszego v.Svlel~lego I ukochanegf' , . 11 t' " " k ' h owarzysza tahna 
sżpiegowskie oskarżonego Hilda i , ,ory on oZlerzy wyso o w swyc. St l' . , " '. 

, b" . ,,! dłoniach a m - uznawany Jest rowmez za 
przYP0",lma SOle, ze poleceme .kto~e- I ' ń "· Q •• , Wodza mas }iracu' c ch całe o świa-
go on me wykonał wykonał OSKarzo- SLlm raz~m z wlelkml Lemnem t tk' hJą Y

d1 
ł g , , 

ny Rild. " st~T!ął na czel~. :walki, robotników i ~,w,e wszy~ ,le" o, eg ych I bhs~ 
, , chi:opów 'IV Ros]1 'przecIwko caryzmo- kIch Jego ~zęscla(!h. , 

ZdJęcIe pokazane przez przewod-, . k k 't I' ,. b Tam gdZIe uciskany IJrzez imperia . d' 'W'k 'd' _' WI, przecIw o api a Istom I o szar- l' ,', .. :, 
D1czącego są u mJr. oJ o Zl en.y 'I P d k' 'tw' Le' . IstOW czło.wlek pracy szuka drog, 
fikował oskarżony jako zdjęcie ma- ~~ {~!I1. o dler~~lc k e~ (j ~1~1l; l ku światu i wolności _ kier.uje oń', 
jora Mercier. Ta sama fotografia zo- g a lI:ag no:~ły°Y ł WdzeląZbll , ~. ~.Ie?nbe- swe spojrzenia ku wielkiem~ Stali .. 
ta · k t' k' . o ro .. r ",1 wa urzuazJI I o - . h " . 

s Je po az~na nas ępm~ os arz.oneJ szarników w Rosji. odebrałY im 7,ie- nOWI, c ~e uczł'c Się od ,S~alma, chce 
Bassal~r, któ~a rozpoznaJe na tej fo- mie, fabryki i zakłady przemysłowe o~rr.~mac od me~o radQ, chce cieSh,)'C' 
~o;:;raf~1 majora Humm, zast~~cę i zbudowały nowe, lepsze społeczeń~ Bl~ .lego ~o~al'Cl:m. m~l~a,lnym. Sh~~~ 
atuu:h~ wOJskoweg~ ambasady flun- f'two socjalistyczne, skolzystac ~ d?SWIadcz~n , wIelKICgo 
cuskleJ 'IV, W~rszawlC., Pod p,.7.ewodem Lenina i Stalina, n,arodu rad~lecklego w walce o zwy':', 

. Po zwrocemu u~agl przez przewod narody Związku Radzieckiego wyz- ClęStWO SOCJalizmu. , " 
m~z~ceg() na wnIosek pr~kuratora, woliły tak wielkie sity twórcze, ja- Imię Stalina stało się sztandarem' 
oflcJalne~u obserwatorowI rządu kich nigdy jeszcze nie posiadał ża- i symbolem walki o wolność i so-
francuskIego p. Laporte oraz dwom den inny naród. cjalizm na całej kuli ziemskiej. d 

to.w:arzy~zącymmu osobom tłumaczo- Narody Związku Radzieckiego, w Stalin - to triumf mas pracują"' 
Wl 1 ŻOnIe tadcy handlow~go ambasa- krótkim, w skali dziejów czasie, pod cych nad wyzyskiwaczami, to- so-
d~ p. Saillens, aby z~przestali dawa- przewodem Stalina, pokryły swój cjalizm. , " 
ma znaków porozumIewawczych osk. kraj gigantyczną siecią wielkich fa- Stalin _ to ucieleśnienie siły i 
Bassaler, gdyż w przeciwnym razie bryk i zakładów przemysłowych, prze potę"'i naszej 'ojczyznv jej niezw)'~ 
sąd poprosi ' te osoby do opuszczenia budowały na nowej podstawie so- dężo~ośd. -, , 
sali rozpra\,:'.. prz~stąpio~o do dalsze- cjalnej i technicznej. gospodll;rkę wiej Stalin _ to' pewna i mocna osto; 
go przesłucmwama Bukl~owa. ską swego olbrzymIego kraJU, stwo- 'a oko'u to ob ona o'w 'u rzeJ 
O~karżonyBukisow ze~nąje, że de rzyły warunki do. nie~Y'v~łeg.o kultu- ~iw~.o p!xiżegaCZ~m w:je~ym~ ' 

Mere pOleca,ł m.u zebranIe danych o ralneg? postępu sweJ .. oJczyzny. Stalin ~ t.o kultura i szczęście 
pewnym obiekCie fabrycznym oraz DopIero po R.ewolucJI kul~ura zo: dla pracującej młodzieży nie tYlhl,l. 
iotnisku, zaznaczając, że; informll;cje ~tał<J. udostępmona robotmkom I Związku Radzieckiego, lecz i ,innyclt 
te są potrzebne dla WYWIadu anglel- chłopo~. .., krajów ktare wkrocźyly na dro-
skiego. De Mere zlecił oskarżonemu !?oplero po, Re~olucJI kultura,~ gę bud~wy s.ocjalizmu. ' 

WARSZA WA. Koręspondent PAP bicie, to miało na celu wymuszenie zwerbowan;e lO.:ciu ludlłi dla akcji ZWląZ~U. RadZIeckIm przestała by~ ,', _ , 
z\vrócił się do rzecznika MSZ, m,D, cofnięcia zeznań obciążających, a zo- sabotażowej w kopalniach dolno-ślą s- Jlrzywlle~em szc"\Ul'ł,ego grona ludZI NIECH żYJE NAM NASZ l i1\O" 
pełno WiktOJ'a Grosza, z prośbą o stało stwier.dzone świadectwem le- kkh oraz kazał oskarżonemu rozsie- I stała Sl~ 'Yłasno.SC!ą ~ałe~o I?~rodu : CHANY~O~Y~RZYSZ ,STALIN;, 
przedstawienie swego punktu widze- karskim. ,Te brutalne i barbarźyńskie wać wśród interesaritów konsulatlI By stac ~Ię człowle~nel'n: II1te~lgent- JE~ZCZE1RZEZ WIELE! WIELB 
Dia na sprawę wicekoJ!sula Szc~crbiń_ metody stają się regułą w 'stosunku francuskiego we , Wrochl.'Viu fał'szywe nym w ZWiązku Radzleckul1, me tr.ze LAf! , 

skiego. do obywateli polskich we Francji, wiNadaOmpOyśtaCin' J'e przewodnl'czącego' kto O I · ł d .' . I' k··' ł ' '. ł'" a, \ , 0Lo wypowiedź min, Grosza: zwłaszcza jeśli przypomni się sprawę 
, ;Należalo by wyjaśnić przede wszy· Wdowiaka i Martyńskiego, również był .obecny w Warszawie przynara- e enacla m o zlezy 'po s lej Z ozy a,' " ; 

stkim,o jakli sprawę choJzi. Wiele torturowanych w swoim czasie przez dach szpieg.owskich de Mere oskarż.o- l) j 
jlti pisano o aresztow'aniu i postawie. policję francuską. Wdowia,k; jak wia- ny stwierdza w odp.owiedzi, że był' ambasadorowI· ZSRR W' '. Lebl·edł·eW' O'W i,' 
niu naszf'go wicekonsula w stan os- domo, został całkowicie uniewinniony .obecny "pewien Francuz, który jest • 
kadenia, N:e wiem natomiast, jaki na rozprawie sądowej, a śledztwo w obecny na sali r.ozpraw". Kiedy prze- d . . dl G I·· S I· , 
jCJ t rzeczywisty przeh:eg !~go oskar· stosuriku do Martyńskiegozostało u- nWI.ode noiwCzeągcoY 'FPrrÓasnicłuz.oa,bloiżsskż.e Boukkresl's'ole,v- P' OZ r'owlen~a ' a enera Isstmu'sa ,', ła Ina" ',,:' l enia poza sprzp.('znymi informacja-- morzone z ' powodu braku, jakichkol- I ~_ 
mi , prasy francuskiej . wiek cech przestępstwa, ' po czym wskazuje na oficjalnego obserwatora 

Martyński został niezwłocznie z Fran procesu z ramienia rządu francuskie- WAR SZA W A. W dniu 16 b'n. de- pożdrowienia, składane dla , Genera -, 
Slerlzlwo we Francji, podobnie jak Cji wysiedlony: go I,-g.o sekretarza ambasady francu- legacja młodzieży ze wszystkich dziel lissimusa Stalina przez młodzież pol-, 

w Polsce, J'est taJ·ne. J~tlakżl" władze nl'c kraJ'U '" ę ył b ' d o 'k d d " ., k 
Dl d l k ' • st ab olut skiej' w Warsz, awie, p. Raym.onda, "r cz a am asa, Ol' W1 s, ą, są owo em Jej naJwlę szego polskl'e uznały za s' t()"o~'ne opubl',_ a l'zą u po s lego Je S - ZSRR W ' W L b' d' dl ' ~ .. " k .. I I Laport,e. ' warszawie, p. . e le le" przY'viązania i miłości a wielkiego, !(Qwać zE'znania pana Hobineau po to, nie jasne, że przecIw o WlceKonsu 0- . d .., ' Id k ' N " . 'l ł 

' S ' b" " ł d f ""ukl'so\v , otrzymy\vał z l<onsulatu WOWl, poz rOWlen\a lme un I o wy- auczyciela i PrzYJ aCIe am odzieży ab" poinformować opinię Ilubliczną WI zczer I',"' :nemu w a ze rancus- .D • k' b" 't h ł 
J k" t f' " d h francuskiego J'ako portier 26 tys onamu zo OWlązan, pOWZlę yc ca ego świata. .. i wykazać, iz' aresztowanie i p' osta· Je Ule po ra lą wysunąc za nyc 0- ' ł dzi· l k dl ' . 'A b d ZSRR UT L b' d' 

k ' . . . t ,. złoty' ch, ' zas' za robotę s' zpl'egowską przez m o ez po s ą a uczczema m asa Ol' Y>. e le lew" wienie w stan oskarz' en ,:~ 'lana RobI'· s arżen; pomewaz Jes 'Ón meWlnny" 7" . d'" G al ' 'n ' , . d'" 'Id I' ~ b . ' tod otrzymywał 100, tys. złotych miesię: VI rOCZnIcy uro "m ener IBSI lU sa przYjmując pOZ rowlema I ,me unu;, 
neao było w pełni llz 3 ~adn'ione: a zastosowanawo ec mego me a cznie. , Stalina. MeldunkI i pozdrowienia, które przekazane zostaną do Mos-' 

Natomiast, gdy chodzi ' o wicekon- wymuszimia urojonych zeznań tortu- , przyniesione zostały do stolicy przez kwy; przypomniał Dl. in., że Genel'a-
' lIUla Sz('z<>rb'ńskiego. żadnYCh takich rami zakończyła się naturalnie nie- R?zprawa w dalszym ,ciągu zezna~ sztafety młodzieżowe, przybyłe z ca- lissinlusStalin 'w swoich zaleceniach 
o~wiadczeń oficjalnvchze strony fra,n powodzeniem. BukIsowa na zarz~dzenIe przewo~m- , lego krajU. , stawiał przed młodzieżą jako podsta-
c::uskiej nie było. Ni€ wyjaśniono też Pohka opinia pttblicznloczekuje cząceg? odbyła SIę .pr~y ~rzwla,c~ , W czasie uroczystości w lmlcniuwowe zadanie _ pogłębian!e wiedzy 
ze strony francuskiej samego taktu zwolnienia Szczerbińskiego i , zadość- zamknIętych .. ~znowleme , Jawnos~l delegacji zabrał głos przewodniczą~ opartej na zasadach marksizmu-len i._ 
m:esztownnia posiarlacza pasz'jJortu uczYII'ienia za krzywdy, jakich doz- obrad odbędZIe SIQ w następnym dmu ey Zarządu Głównego ZMP oh, Mat- nizmu. 
dyplomatycznego. Przypominam, że Dał ze strony 'władz francusk;ich, procesu. win, który podkreślił , że meldunki i 
władze po!skie, mając obfity materiał 
m6wiący o działalności szp:egowskicj 
francuskich urz~dników dyplomat y- Polacy zaaresztowani w ostatnich /tygodniach 
cznych d<? Mere i R!'Il'lIHl , zażądały je ,we !<'rancji. żostali przez prasę reakcyjną, będą­
dynie ich wyjRzclu z ,Po:ski. Cl). na usługach Schumana i Mocha, nazwani wy-

'Podohnie co do wicekonsula Boitę, wrotowcami,szpiegami, sabotażystami itd. W 10-
o którego ni(>!egalnej .- działalności chach illochowskiej defenzywybito ich i maltre­
',dndze poll/kie wiedziały oddawna _ towano. Niemniej jednak procesu im nie wy to­
iego immlln',tet dyploll;ai)!~zny był, czono, by nie dać im sposobności do wykazania 
" rzez li as s7.unowanyi p, Bo ' te z?star bezpodstawności zarzutów wysuniętych pod ich 
" re ~ zto\Vany ' dopiero w odpowie<lzi adresem. 
,,, n bezprawne ar(,s7.!ownni~ nolskie!(o Toczący się obecnie przed wrocławskim sądem 
,r1;vplomaty, wicekosula ' SzczerbitL wpjSkOWY1l1, proces Wykazuje, że władze polskie 
sk :ego, nie znają "zachodnich" obyczajów wprowadzo-

Istnieje iednak inna sprawa wice- nych przez l\1ccha. Przestępp.y zostali oddani pod .' 
"ollsula Sczerbińskicgo, ~,nana', rżą- sąd i l'ozprawa przeciwko nim odbywa ' siępu-
,!r:;wi polski(>i'nu i uważana przezeń blieznie. " , 
7. a istctn~, Jest to sPi'awa pana 
"!zczetbiński(!~o przeciwko 1)01ic jan­
!0m;ktĆJ r z:v go PI'!';8~hi('hiwali, a któ­
'Teh os',a r ;\a o torturowan ie, Nicste­
;,y tutuj równier.nie wiem y jal<ie są 
:o:;y tej skargi. S1)ro~towanie ie S Cl'O­

'1 :'1 władz francuHkieh pl'zybl'8,la dziw 
'H~ iórmę i r07.łożone Było dzivmie w 
, ' ~asie,Sp!'awiała ono wr:'1źe!1ie, iż 
'.;vzr!liltllkowana sprawa je~t dla władz 
: ra i1c u :;ld~h wysoce ' kłopotliwa. 
Chciałbym przy tej ~posobnogci 

in'ócić uwag<) na inne jeszcze Spi·c1-
. ~~, .. 
Konsulat RP. w Paryżu wniósł tJie­
,?mo sbrp:i clowładz francu skich 

':;:,~ciwl(Q fałszerzom paSZ))Ol:tów 001-

" ;~h. OtÓż g'łówny 8wiadel< 05k.>\r­
nin w tej "pr~ndc pan Ei-lich ~oll 

lstal nied~wno wezw:' n~' ne po!iek 
ta m bL'utalnie pobity, przy cz~'nl po-

Rzecz ,niezmierl}ie charakterystyczna. Wśród, 
nażwisk osobników znajdują.:ych się' na ławie 
,oskarżonych, ,jedno tylko brzmi ' po francusku: 
Bassale., Wszystkie inne wskazują, że chodzi o 1u- , 
dzi ' innego lliefrallcuskkgo pochQclzenia. Niewie­
lu widać Mochi Schumanznaleźi'i francuzów go­
to~'ych do \yykonłlnia brudnej roboty antypol-
sk~j. ' , 

L<ldzi takich musieli poszukać wśród szumowin 
hi tlero\vsko-biało-gv.-'1lrdyjskich oraz ':",śród , Ilie­
dol: itk6w podziemi :>. , polskiego. Głównymi 'i,vsuół­
pracownikami szpiegowskiej, siatki przy francus­
kich placówkach dyplomatycznych w Polsce, sta- , 
li się w ten sposób opi'ó~zsy-nabiało-g'Wal'dzi­
sty Buk;:;:owa, "winowiec" Kubisiak i trzej Niem­
cy Hi Id, Feldeisen i Hoffman. 

Hild przyznaje bez ogródek, '::e był feldfeblem 
w Wehrmachcie. Feldeisen i Hoffman chcą zaś za 
\Vszelkf~ cenę uchodzić za Francuzów, Publiczność 
śmiej e 5ię głoś'".), gdy ludzie ei wołają stUIl 0'Y­
(,;ym głosem: ,.Ich bin FnmzoseH

• 

Na procesie 
szpiegów francuski'ch 

Współpraca Schuman-Adenauer na szczytach 
znalazła , swoje odbicie na dołach we współpracy 
Bassaler-Hild-Feldeisen. ' 

Na ławie oskarżonych siedzą: Bukisow, Hoff­
man, Kubisiakitp. Z przewodu sądowego wyni­
ka jednak jasno" że główni winowajcy znajdują 
się trochę ... \vyżej.Źródło dyrektY'v dla działal­
ności szpiegowskiej znajdowało sję w gabinetach 
konsulów, vicekonsillói.v i jes:icz~ wyżej posta­
wionych , ,,osobisf'ści" francuskich , w Polsce. 
Szpiegostwem za.1lJl.ow,ał się bęzpcśredno jak Wy_ 
nikaz ' zeznań ,Bukisowa miijór ' Humm , z ' am­
basady.francuskiej w Warszawie: 
Sżpiegostwemzajmował ' się znany skadinad 

vice konsul ' Bołtu! i ' szpiegostwem zajinow~ł sie 
, gł6wni~ bardziej jeszcze znany de Mere. .' -

T,en samdę 'Mere, który był natchnieniem Ro-
i.Jineu: " " , , , 

, W 'pierwszym szeregu wśród publiczności za-' 
siadł pierwszy radca ambasady francuskiej pan 
La Porte. , Podczas rozprawy pan la Porte wyka­
zywał bardzo często odznaki silnego zde!1e,:wo­
wania, tak było naprzykład, że oskarżon:-! E iU 
mówił' donośnym głosem "Ich bin Deuts<:he" a 
oskal'żonyFeldeisen krzyczaI " Ich bin Franżose", 
i tak toi; hyło g dy Bukisowopowiadał jak \V, dy­
r1on,a tycznej wal!z~e pl"c~wozirdsklJ " '!enty szpie­
gowskie, l\tól'e lT'U dal , hitlerowiec Hild dla au- , 

tentycznego ' pl'zeds,tawiciela zachodniej demoha-
kracji pana de M,ere. , 

Ale najbardziej był wyprowadzony z równo­
W:1,gj pan La" Porte, gdy usłyszał ' jak Bukisow ', 
opowiada, że wśród współpracowników oskarżo­
nej Basselel' i de' Mere zauważył raz w ambasa' , 
dzie pana, który znajduje się teraz na, sali 1'07-­
praw, " , 

- Kto 'to taki zapytuje przewodniczący sądu , 
- To pan La Porte ~ odpowiada, oskarżon~' 

' Bukisow. , 
, Niemi!e zaskoczony był również pan La , Porte, 

gdy ,Bukisow między innymi , opowiedział jak ,t ', 
pan de, Mel'e zażądał ,od niego rozpowszechnia_ 
nia fałszYwych wiad()IDości o, Polsce wśród Fran­
cuzów i Polaków,zmuszonych od czasu do czas\l 
przestąpić .. gościnne" progi , ,konsulatu francns~ 
kiego we Wrocławiu. Uja,vniony został 'iv tell 
Gpos6b jęden li Ilaj\vażniejszych ukrytych nlecha- ' 
nizmów antypolskiej propagandy. Bukisowpodal 
przy okazji ciekawy izabliwny sz(:zegół 'jak te> 
.cały "świat cywiliz.owany" dowiedział ~i~ p",wne- ', 
go listopadowego poranka roku p8,ńskieg'o 1948 
o "rozruchach w ' 'Vałbrzychu": de ;Ylere wysł3ł 
w owym czasie Btikisowa qo Wa~br7.'~' "ha, aby się 
dcwieożlał , czy rzeczywiści~ tam miały n1.iejsce 
l'oil'uchy. Bukisow pQjechał do Wałbi,życha i 
r,twiel'Gził na, mięjscu, że nikomu tam o żadnych 
rozl'uchacIl na\v,et się nie śnito. Ob:iwial się jed­
nak, że "n,egdywua" .odpowiedź może źle do nie­
GO U~ksullkowa~ ~ pana de Mere. ' ' Opowiedzb! 

' \'; ięc, r.e sllm był świadkiem o'wych rozruchÓw. 
W r ezultacie i vrilk ,był syty i owce całe. Tzń. Bu­
ki sow był spokojny,de M:CI'Z zacierał re~e 'li 0-
trzyn1::mych sens ~~yjny~h wiadomości, a B. H. C, 
miało o czym kilka wieczoi'ó\" >i'Ołać bu lil bUli1 
hum, : "X. 
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marksizmu ~ leninizmu 

O REFERACIE JÓZEFA STALINA '" 
,,J eszeze ' ó odchyleniu s,ocjal-d~mokratycznym w naszeJ 

TV ) i·ni;,. 7' gr-winia: 19.'26 r. na VJl . ki prz~ciwko a~typartyjnem~ .bioko- ·Iakie warunkl ·produkcjl l , dystrybucjI. kM- .. Co b)' Ilę slalo - spylano Towarzysza 
rOZ5z~r:; :lym .plenum Komitetu . VI'y- wi . trockis·tow8ko-~ino,wiewQwskiem'u re , prowadzą .,bezpośrednlo do likwidacji Stalina - Idyb)' prolelariusze wszy81klch 
konawczeyo Międzynarodówki Kom.u- T01-Oar'zysz 'Stalin zadał nowy druz- kl.s""'). .krajów Dl. solidar)'.owali się l nie popie· 

nistycznej Józef Stalin wyyłosił hi- gOTą.Cy,. cios , trocktst01-Osko-zinQwie~ Ta wnikliwa teza naukowa o g08- rali Uep!lbUkl Uad? 
storyczny 1"elerat pt ... .Jeszcze o orl- -wowskiej 'agenturze burżud,z)·i. d 'Nasląpl/aby Inlerwencl'a i rozgromlcnic . . l d k po arczej istocie bazy śocjalizmu ?na ehy/emu ' . socJa - emo ratycznym' w W waliie· z · 't"ocktsfami i innymi Repu:.Jlkl Rad. .. . .. " ogromne . znctcze1!ie również i dziś, 
8zeJ partn . wrogaini · · . kła., ,s.Y robot.niczeJ· . Józef la Co by si- .Ialo. "tlyby kapilałowi udało zw szcza dla mas pracujących kra- ,~ 

W ;·eferaete. tym Józef St·alin uo- Stalin obrrmił i rozwinął' leninow~ jów demokvucji ludowej. któTe przy- sic rozgromić Rep\lblike Had'? ~e wszysi· 
gólnil w .~p08ób genialny . dośwtadcze- ską tem'i.ę rewolucji. socjalistycznej i stąpiły do ' budowy podstaw socjaliz- kich krajacb kapilallslycmyclJ I " kolonial. 
1tia . klasy .. robotniczej' ZSRR' w jej dyktatu1·Y · proletm-iatu. leniltowską mu. ' nych nasialby okres nojczarnleJszej re-
w.alce. O soćjalizJ~1 ~ 1'ozu:iązal szeTey' na1fk.ę · O partii , ltoU'ego ' typu. -- Jązef T akcji. zacz;toby dlawi,; lilasę robolnlczą 
nte.zm.tennc waznych proble')'ó,w ~ Stalin w. ·ykazu/. J'ak ogromne znacze- ezy Lenina. 'i 'Stalt''ruto możliwości , , ~ . t . l' -" . 'k I uciskane narody . i 7,Ilkwidowalloby re-
uori. marksizmu-leninizmu. Po.J·~b_ nie dla mas pracujących ' ZSRR i dla ZWlfC1$,3 wa socJa lZIlHI POC" -~l' 01-00 W 

, tw l ' , 'ed k f t . l· dut;r mięuzynal'ouowel!o kOJnuni:uąuhok ). 
nie jak w8zys'tkie prace Stalina. re- pro: etariuszy całego swiata nia. spra- J ,nym. ra 'u opar (J' 8~ n'i. entnow-
ferat ten stallOVJi wz6r bolszewic- ' wa buqowy.socJal,izmu w ZSRR. skie]. teo1"ii imperiallzmu jako ostat- l na OdWT6t. 801idanwść proleta­
kt.·ej b, I!,zkompromisowośd i pl'yncy- - TOWU1.,.·ZYSZ Staiin podl,c?'eślił · PJ'''ede niego s tadium. 'unijącegO' i obu.mie1"a- 'riatu wszystkich kTajów ze Związ-

- ;o",'no "(I-n';fal';~M,", Idem Radzieckim i udzielanie przezeń 
ptalnoscl w walce pn:eciwko wrogom wszystkim fakt. że cZ'lściowa . stabi- , ,- ' J fi, ' I'" ,,,,,,... . ' 

l .. • L . . St l' d' Z·· ·· d . poparcia Związlcowi Radzieckiemu. cJlt1!1.zmu, przecHvko ludziom naru- lizacja . ka-n-italizmu w ilposob 'natu-. entn 't a In o leTy ~ ~ uzasa 117-. . d P' l' ó . .. " . . . podobnie jak i ~ukcesy budownictwa 
szaJą~7!m je no~ć. zwar,tość pctrt:i. l'alny postawiła ponownie na p01·Z<1d.- l pTawo nWT wnomUl1'no~ct rozwoJu '. l't . d ' 80c)'alistycznego w ZSRR ulatwiają pr. oletan(Lckiej. ktt dziennym .. kwestie możliwości zbu- po 2 ycznego t . g'ospo arczego w epo-. . l' P . t · l' spraw" budowy SOCJalizmu 1Q Związ-.* .. " dowani(t .. s.ocJ·alizmu wkra1·n . radziec- ce tmpe1"1atzmu~ 1'awo o gOSt: " . . ' ktt Radzieckim i wzmacniają ,'cwolu-

Po 'za!co'i!cze'1Hu odbudowy z-niszczo;' kirn Z drugiej 8tl'ony, zagadnienie lo- " .•.• rozwój ak?kaml" Jedr\rch krajów lO cyjne pozycje klasy robotmczej wszy-
nej "pj 'zez wOJnę impel·i(tlistyCiną.' a sów socjalizmu w ZSRR wynikało i slo,unku do dru~lch. sz)'hlde wyplcranle stkich kTajów w walce z kąpitalem. 
~ast(}pnie wojnę . d<m"iwą. gospodarki z faktu, że ·w kj·o.ju realizowano ·no- przr.z je'dne ' krnle drugIch ' krajów z rl'nku WZ1'OSt i umocnienie potęgi mocar-
t,tarodowei. klasa robot-nicza ·ZSRR z wą politykę ekonol1dczną (NEPJ. do" świalo'!l' ~~o~ ' peti~dycznepod~ialy już po- stwa socjalistycznego były decydują-
partią k.nnunistYl:zną na czele vuszczająca 1'OZWÓj kapitatu prywa.t- dzlcl"llc~t7 twiata drogą 'slarć wojcnnycb cym czynnikiem. który uinożliwił r'oz-
wk1'oczyly w nową lazę' budownictwa ' ne,qo w pewnym zakresie. kalustrol. p~gl~blanfe się " j zuostrzanle g1'omienii3 twie1'dz świo,towej 1'ealwji 
8oejali-s~ycz-nello. ", '.-' .Po · zwycięstwie 'odniesionym '!lJ kon!llklów "w obozl. i~,;perhdlzmu; osIa· na Zachodzie i na WschodZIe - Nie-
, Sprawa scvjalistycznego uprzemy- wojnie . domowej. po wypędzrm'iu in- hienie fronlu ' kapitalizmu Bwi"lowego. miec faszystowskich i impel'ialistycz-

sloWlenia kraju przebiegała ' pomyśl- lel'wen/ów 1'epublika radziecka zdó- mo-tliwo(" przerwania tego Ironlu przez nej .Japomi. Już sam fakt istnienia 
n'ię. W , phesie tkm d7:ialalnośc .pa?·tii byla-, tl ·ochę czasu ' .. :n~. oddechY i za- . proh,larl"1 p~szcze",i1n),.h krajów. możl!- Zwi,p/m Radzieckiego . przyczynia si( 
j'oz-wtjala .,ię "w "warunkach zaO'St1·za· pewni.la nU'rodowt ' 1n',żnoś6 poJcajo- . WOśĆ' .wyci~S·lw' · <od.lizinn .,~ poszezegól. do ogTomnego wzrostu nLChtt' 8ocjU' 
jących się tl'udności zarówno na te- wego buc(ownictwa gospoda/·czego.· nycb ' kraJMh"1t',.). lis tycznego w kr'ajach kapitalistycz­
renie w(!Wnę,t1 ·znym • . tak i międz.IJna~ Partia. stfu,ętn u;obec k~es~ii z~ · Cały bieg wydal'zeń , l~;_~to1"l/c2nych nych i Tuchu nal'odowo"wyzwoleiwze-
rodowym. U a,lka " mtędzy elementantt ,qadmcze}: .- CZ'/" ,:o·nx Tadz!I3ckt moze ' po" . '.. , " . t ' . go w koloniach. . . 
. . l" '. . . ' k 't' l ' t '" '. ł . ,.". pIerWSZej 700)11.16 SW1a owej po- W b' kł d ' d k b' l 3 socJa ·1syczny1n-! I apI atS ycznyml w asnll'n-n 'GU .. ,;l, zO lcdować spoleczeń- tw; 'd 'l l .. t . t J k' y dn'Y w· a o s Ul' nwy ' en. 
t la b d ·· . t . , .. /. ' ,el' Zl 8 U8Z.110.~C eJ , ezy a, wta- W· ZSRu k . 

8 aVJa SIę COl'az ar zlel . zaClę a. .twa SOC1a. lRtyCZr.C? ' . non . 'k' : . ... opal'clU o pomoc on, l'aJe 
pogal·sza.ły Slę st"sun!ci . między N t · , . J' f S' .' .w. w, wym u .. pterWsze,l WOjny -lEurop-y Środkowej i Poludniowo-
ZW1'ąz";em Rad';e ·k,·m ns' t . a . o pytam3 oze ~alt!'- dal SWU!t01''"''1 w . Ro.sJ.t . Z,O?.t.o/ . pl'zerwany Wsc'hodn!'e"', ~e" waly ka'l'dany "L'ew' o-"" ~,(, , . a pa waml wycze" puJ' I'Cą 1Fio~ą odpow'ed~ Nat lan' h" -- t /. W k' d ~ . " 
k . '1' .- W" ',. ' . Y. , ~". '-. - cuo I<Up; aJZ/111t, . ynt lent ru-
?-~:t~ lstycznY7" /. oazulekl.e .lmpe- I;hnąl 1Ja7·tię i na/'ód j'a,dziecki glębo- !liej w"imj '.9wiatowej ' bylo zwycię- li kapitalistycznej i wkl-oczyly na 

~tabts.ycznt, USt,o[!V~_~ l,O"bze h11~lb~ 8pl)~ ką wia1'ą'w sukces budownictwa so- ,~t1J)O (/(:.m~kracii ludowej VJ kraJ'ach dj'oUę budowania, n6wego. 80cjali-
00 am'l u//lemoz lW'C ··L C Ol: "/ za- .. ,.. ZS ~R . " " p . ' stycz'!ego z'yet'a P'I ó'n" I'l eZ'IIYln' c;o 
li 

. . b d . . '.' - . 1'- , cJa.tstyI/Z1te~70 w ,. i( •• !i:U,7'Ilpy Środkowe1 1 oludmowo- ' . u, « , . , -

.ŁoamZSowRaRc WU t'y)wn,mt;,w? ~oc!attsk' tYC~tn6 Opierając ,~ię IW lcninowslciej te- W schodnief i' hi.~tor1lczne zwycięstwo S'ie, który ' Al"1nia Ra·dziecka zadała 
• , L • , czaSle 8Wta ap~ a- .. , T -' .' Ik' l " h" 'k' 'k' .imp'eric:hz-nwwi ~~oi~skie,m.u. nar'ód 
listycz"ty przeżywał okl'es 'chwilowej o-rn m,oz !1Vo.<:Cj zwyc i,ęstwu soc,iali.z- wIe w,qo naroc.u c tnll u'uo'. . tory chmskt 1'ozgromtl{'w WOJ1ll6 wyzwo-
C "s',- J' tab'l ", ,id l .' mu poc:.qfk01JJO tV lc'illcu lub nawet w stw'})'zył Tepubhkę demokrac)t ludo- 'en'ez6J' kuo'n'nta1 gowską rea'rcJ'ę • z,. c,owe S 11zaCJ1. , ą , e.o ogow1e . d ' " k . h ' " . w 1 . .. .. . . . '.' " . . . , , • I... • 

Partii" 
tią i popru)'ciem milionowych rU8. 
klasy Tobotmczej. dyktatu,m ' p'roleta.­
riatu jest me do pomyślenia. 

Niezwykle doniosłe znaczenie dl4 
wszystkich ' )'ewolucyjny"h partii pro,­
letariackich ma teza Towarzy8zo. 
Stalina o prawach 1'ozwo;iu we w­
nątrz-pal·tyjnego pa--rtii · bols.zewic­
kiej. 

I,' DokończenIe . _ . 
. JUIJ nUIIHerze . 

;utrzejsz'Jm 

LATA 
socjalistycznego: 

budownielu1a 

I:nt)'~'lfaz#: ja.k 'rów'!l-iez .' 8ncja.l"d~mo~' J6 .r::ytlt , -raJu" 'ap1~c;!?st1!{;7.;z.ym.To-, ,~. ~. ", >. ,,\: < 'i ",: .,."" , ! :wzucił j9-rzmoucisku ivt-peria,tistycz~ 
'crąt1IP1l1-i ął-q..~u:m in~pfi.niadtz'!ita,r :-': ;lć4'. Wat,~W~i~to:}?!, d~:u'w4ł, f,6. Z${fRWa ~ , (};b, e, C1.U~, 1a,;, Ti71h ~rns.kt~7 •. lu.eJ,:, :'!I--ego.'--Da .wa;lki rn"ieL'iwko 8wiatdwe-
dziU .' syst'emowi kapitalistycznl!mu; wshs(.~,1~""!i1.ę!l~ę,~r:e ,,1.paJ.7tnk1 , > !f~Y.' , n.0~lfl ; ,~N?'lf ,' zr~uc1lg o-'~(Jwy J:lIl,pena,.· --rnu'imper:iali:wuovJi' powstały ' ludy i 

,pl'orokując" "r?zkwit" kapitalizmu. -..z'budowac. u:/o,snumt slłl1;m~ spoleczen- :h;mk w.1lno'si bez :nal~ 800 mi!.ionów: · Indonezji, Vietnamu i innych krajów' Przed Władzą Radzl.ck~ st'.n~ło 
()poTtumści kapltulanci w 1"Uchu 1'0- stwo ~OC.1aI18tuczne. ,me bacząc na .l. kl,nd .nl na a?:"enu ,mtędzynfLrodoweJ kolonialnych. ' olbrzymie .adanie odbudo"i L zor-
botniczym ·nawolywali. do wyl·zecze- · -->-.-C": ->-- .,....".. . . I Interesy mas ·' pTacujących ZSRR gunizowanla na nowych pOd,tawacb 
nia się . ,walki rewoluc.yjnej. ": .' : . są nierozl'ewalnie związane z inte7"e- calego ż)'cla kraju. Slaliu' prow.dd 

W okres'ke tym, zaktywizowała swą, 8ami ?tLeli\/' r-cwolucyjnego na całym :' walkę O wcielenie w i)'cie bolszewio' 
r!zialal-no.<ić w ZSRR kapitulancka 0- ' świecie. Zadanie rewolucyjnego p-ro- ~I kiej linii '" kwestii n.rodo,nj. SIę" 
o ',zYc.id, t1'ockil5tow8ko-zinowiewow~ letaTiatu wszystkich krajów są .1'ÓW- wla ,adanie udzielenIa pomocy Daro- . 
. ,ka. . kti5rrr. b.yla wewnąt?·z WKP( b) nie międzynarodowę. jak i sukcesy" 'd0R! zacolauj m, czynnie "\ale .. 
ag<li~tU1'ą oplYrtutli!;tycznej . socjal-de- budownictwa socjalistycznego w wszelkIe przejaw)" bur<uatyjllego na-
'nok-racji zachodnio - europejskiej. ZSRR i krajach demokl"acji lud.'lcej. ł ' cjonaJizmu. Dzięki leż jegÓ prac)" n8 ' 
Wbrew poglądom WKP(b) i Między,:, •••.. Przeeiwslawlać 7,H,hllll ••. n "'... ." l I Ogólnoz"l~zkowym ZjeźdzIe Rad 
.larodóVJki Komunistycznąj. slttsznie prol.;al'ill",y lego ell' iriuC~ 1) kya ;" " ,"a' I' (1922 r.l zopada blsloryczna dfC)zj'-
', "::nidjących. że ·stab.ilizac1a kapita.. nlom mIędzynarodowym. ZlIaczy lo - po· o zjednoczeniu wszystkich republik -
":.b fl.;1 mo chrtJ"u.kter chwiloWY i że. pelnlać nlczmiernie puważny bl~d poli· lO' Jedno pań'Iwo SocJanslyt-Złl~ch ' 
". z ;: .• ::ztoŚć jest bl,zemienna ':: '1» .. nowe· tyczny"*l - slwl,;rdza J6zef Slallu. . Republik Radzieckich, 
!j! st l'ZC~ ~y "l·eu)ohtcyjne. trocldści ,.i , ~,i-, Nacjonalistyczna polityka rządów l L " , . " . . l' .' , T · ' . . l ' en)n. w)'czerpan)' nadmlern:J , nrR.,.,., 
'lIowtewowcy wzorem . S'wyO! ,camp'a- tto-RankowiczCf, w Ju. uosławii, do~ . ~ 

. . I rI ' k ' . h ' • Z· d ' cą, odezuwa ubylek sIl i p,I·"I' "n ·UJ·.~ , 
Yjf)7IJ 80C;l(( - wmo ru,tycZ17.yc na' a~ prowa ziła tę klikę do ohydneJ' z.· dra-

h 
. d 'l' , , na Sekrelarza Generaluego. KC sw· .. . c ,od:;: ,e, t-WUil' z/ t C08. wręcz pri!!J- ' dy interesów klasy I'obotniczej • mas i y . ' ' . ' , " • jego najbliiszego ucznia I WSp.ilpl''', 

C1wnego. . . . '. . pl'acu)ącyC.-. Jugoslti.-wii. Belgradżey ' co'wnlka _ 3 k;vle!ni. 1922 r, Pleuum 
Vtrzymyucxli oni, że kapitaliżm, się lnoTdeTcy i najemni szpiedzy zupelnie ," , , . . b d .. ' . 'l"' . l KC wybIera jako Sekrelana Generul· 

w'tmocn'(/, t że u_ o,/!!mctwo 8oc)al~-. Jawme sprzystęg ~ S!ę z impe')"la i- nego Parli! Tow. SIalIlia. ' . 
gIYczn(!. -w. ZSRR jest sprawą bezna- stami ~ p-1'2es~li na ich ż "4, . stając 
dz:'ejną, Kariiti;tl1J.7!ci tr,ockistolOsko- się ,· bezpoś-r-ednlin1 lJomocnikam-i pod- W strczniu '1924 r. stras1-llwy cios: 
zinowiewolUSCY 'rtegowali 80ca:ili.stucz-. żegaczy wojennych. I spada na 2l.,HR. na prolelnriat 'wlu-
l1y c ,l~arakte?' Rewolucfi pa,idzieTni- * • .. towy - umiera Lenin. Na żnlebnym 
kowej. me wierzyli w /tlożli11)oś6 zbił.- W historycznym referacie "Jeszcze . pośledzenIu n Zjzdu Rad Siali n skla, 
down-rua . socjalizmu V) ZSRR'. ncgo. · o odchylen'iu socjal-demokmtycznY1n d. historyczną przyslQgę. prl!:~zeka-
wali l'olę k'ieroumiczą klasy robot- w na.qzej pu,I,tii" Towarzysz Stalin jqe z bonorem wypełnić leninowskie 
niczej W stouunku do chłopstwa. Pod w~n.iósl na wyższy 8zczebel teorię le- prz)'-kn7.nui •• I'riysI?ge tę •. wypełnia 
osloną k1amliwego haslrt, walki prze- L~gltymacJa Józefa StaJi'na jako honorowego członka Akademii Nauk 1!-tnlZ11lU .0 partii .kw.sy 1'obotniczej, odląd w walce przeciwko wrogom. 
ciwko reżimowi" w· partii. ' trocki.Ści ZSRR. Jako . o . zasadmczym inst-rumencia w walce o budowę socJalIzmu. kleru· 
i z-inowiewowcu usiłówali rozbić jed. · dyktatw'y proleta-ricttu, jako sile kie- jąe srę ' uauką Mark,sn. Engelsa I Le-
nolić partii bol .• zeu.'iclc-iei. podwa:t1ić '- . '. . j'owniczej proletar-iackiego państwa blna, klórą rozwIną' I ' wzbogacll 
je.i żelazną dyscyplinę. okr-ąi:enie-kapitalistyczne i wb;:ew te- zmienił się .'IV . sposób zdecydowąnll na socjal·istycznego. · wlasnym. wlelklin wkladcm 

, . mu okl·ą-żeniu. . ." korzy'" bo . l' 'd k J' f St l' t"d'l ' . Tym samym opozycia trockist01-O- KI Sv o zu sOCJU umu t emo ra- oze a tn s ~ner- Z'l, że 8pra- Slalin zmobilizowa' cal q partię do 
asa 1'obotnicza • pr'ac'lJ'ące chlop cJ'i Oznacza to z'e front 'cap;tal'zm w w . k' . t k . Bko-zinowiewowska b.'lla, pam .. ocą dla " . , II, ~ 'u o ante terOWnlC wa przez mar S1-- walki. trocklzmern I rozgromił gu 

stwo :..... podkreślił Jo'z~f St"l'o, - s· .. .:atowego· ustaw;czn'b 8lab 'h • • st ,. l' k t' k ". impel-ialistów' w 'ich 'walce pr, zeciv,7ko l ~ - ..... '''~, "~ n~~ ~ ze OWSi<O entnows ą par tę omuni- Ideologl~znle. uuo"'adnlaJąe w prak-
wasnymi siłami mogą w tok'! walk; kap;tal';zm cO/'az ·bardz.;:'J· zbl'z'a 8 ' sty . t d t . k . ~" 'ajoWi d'łktatu ry proletariatu: Do- ' • ., . ~ 1· 1ę czną 7e8 po s awowy'nt warmi iem I)'ce sluszność ·.Ienfnowsklej· tezy o 
przezwyciężyć własną "narodową'" do ostateczneJ' zaglUdy. Nędzn; pa- siły d 't t l t . t Dl . , t nie1"o p')źl1;~ .i w'łszl'l na .ir:r,w. że ' ylC' a ury pro e ar1.a U. atego mo±lhvoścl zbudowania socjalizmu w ,/ 

hersztowie bloku ' troclci8towsko-zino~ bUTżuazję i zbudować bazę gospodaT- cho/kowie imper"ializmu, prawicowi.80 też pa1·tia bolszewicka uważa za nie- lednym kraju. Opracowuje konkretu)' 
wiewowskiego już' wówcza.s b lIii a- czą 80cJahzn-.u. cjaliści w rodzaju Atlee. Bevina. Blu- dopuszczalne istnienie frakcji' wew- program 80cjaliSlycznego I,lprzemyslo. 
(len·ta1lii 'W?I?:f1iadÓl-V . i>nviwiĆtlist'1fcz'- ' ' . .. Wywiilcz,.li';ony · dyklalurę proletarIatu ma, Schnmachei·a. Saragata, Renne- nąt~'z pa1·tii, Istnienie z07"ganizowa~ "lenia kraju. który opiera się prze' 

. h' . I b 'd' h 1,' I. stworzyliśmy. tym samym baz" poll'"czno ?"et starają się w8zelkimi 8iłami ukryć neJ' fr'akcJ'i w lonie part'l',; poc;ąga "lIC 1; z tl' ~ 8ZpO'i ,'e me ?'nz CI1,ZOW , ..., .• .- ., tle wszyslkim o rozwój prz'--lnvsłu 

b ZSRR dl ó·· . l ten fakt. Zdrajcy prawicowo-soP.1·ali- za sob .. ' n;euch onn'; b'" d'" 'L):})'wwia,li krecią ro atę w . . a marszu unprz u do sucja hOlU - o· ...' r ,e roz ICte Je no- ci~iklego. Już w grudniu t927 'r' XV 

K
. " , St świadczyl Jillef SIalIn. - Czy moieml styczni' wk1"oczy/i na' d1'ogę bezpoś1'ed- lit.ej pal-ii n,a poszczególne' organiza- z ., 
terowaną pl' ze?! t rw.al'zysza . (L- . nieJ' ob1'ony intere8ów imperializm" d ki d d k iazd Partii OIoie podslUnow'oć Im· /" ' . t' b l 'I. ' d . k slworzyć wla"n)'IIII silami bazę gospodarczą " cJe, powo uJe 1'OZ a y tatur'y pro- . 'na pal' ta o szewu~,(a z emas owa- . , . anglo-amerykańskiego .; na dl'og" a- letal';atu. ponuJące sl\l,ces)' 80cjalislfcznegO u· 

I t d' ki h' " t soclal.izm.u, nowe fundamen~y ekonomlezne, "'lIC '" 't· an y-ra zlec e mac mrw1e roc-, g?"esywne)' polityki burżuazJ·i. . . przemysłowienia. "'skazuj~e Zarazem 
, . tó . . ' . .' W /. t P . niezbtdn. do zbudowania ! socl'aliwlu? . Na W walce z trockisto'vsko-z;nowl'e-"1.~ . w t zmOWtewnwcow., 1~ () a,. . , ,. na kortle~zno§ć równoczesnej ' przebu' 
.lzie 1926 ' 1'oku odb"!Q si.1l XV ' k071-. czym polega ' Ireść ekonomiczna I baza go' W 1'eferaCie ' wygłoszonym na VII wowską f1·alccją . ~. z wszelkiego inne- . dowy wsi _ • Indywidualnej gospO-
rel'e'ncja partyjna WKP(b). która spodareza socjalizmu? Czy nie na siwo' sesji p!e:w-rnei .Kon:titetu Wykonaw- go rodzaJU rozbIJaczami - pal·tia darki na gospodarkę zespolową. umo. 
'a~l',;tnowała' t' ty' J'~ą 'd1<l'ala' rienlu. · na El.ml "ral'u nlebleskie"o" ·1 pow· czego Mtędz1fna'rodówki Ko-munistycz bolszewicka kieTowała si" 8ta'- wska-.•. ;J' , . a» yprt?', ,. , lo- b ....., iIIwlającą zaslosowanle maszYII ' oraZ 
",,'<6 trockistów' . tlwiewowców ... cbnego zadowo!enla? Nie. nie na Iym. ne.i. Józef Stlt/in podkreślil ze szcze- zaniem leninowskim: 
, . ' . . t Zln . . Jest In filisterski, mleszczoilsld p.o-Iąd na yólnym nacisk~em .fakt ścisle,ąo związ "Kto w najmniejszrm ehoćb)' siopniu o-I nauko"ych melod uprawy. NlI zjeidzIe 
BezpoŚ1"edl1io po tWI/. odbyła .~ię , 6, . . I b' i I podJ~Ia zostajc uchwala O opracowa-

\111 . I Kisiolę gospodarczą sucl_li,mu. Slworzyć ICU t n1eTozerwa1nośei ' narodowych i • a la e aZltą dyso:ypllnę parlII prolela· roz·zerzona ses.ia p I'wwna o- , l d h . I niu pierwszego G·lelniego planu .dO· . W ,. M' " bazę go,pod"rczą socl'alizmu _ znaczy: ze. 1nlęC zynaro owyc zada'ń budowy 80- rIalu (~w aszcza w okresl~ Jego dyktatur)') • j./f.etu; y,,'onawczego ' :/?'I,Z1fn'lol'O- . l' ZSRR SpO~arslwa narodowego i ucbwala 
l' kK' t . k't " "poll" roInieiwo z przemyslem 80cja II s- cJf! Izmu W· . . leli '.klfeznfe ·pomaga burżuazji w JeJ wal· . ow t omUn!S lIczneJ , n", 0?"e1 po . I o wszechSlronnym rozwlJ'aniu kolek-

l h· . . r t T tyózny,m wledn' calość gospodarczą. pod- TowarzY$Z Stalin uczyl. że zadan;a ee przee wko prolelariatowl".**). 
'''1f.~ ,ue an1.u re eTa tt owarz'I.~z'! ~ • , Iywlzacjl gospodarki rolnej. 
~ta'i'na. pot~p-iono jednOm,lJślnie b10lc porządkowa" rolnictwo kierownIcIwo prze. n?-r:odowe i międzyna-rodowe proleta- Towarzysz Stalin wykazal :te bez 

f Z S R R ł . l . d l' ' Decyzle te SI) 7wye!esko ' realizowa-
'j"ocki.~towsko-zinowiewow.slci,- jako ulyslu socjallSlycznego. unormowa~ slo. na u · • . . . ączą się w jedno ,?e azneJ yscyp my w paTtii bez sil- ' 
.dQhy/enie 8ocjal-qem'!hatyczne. sunkl . mf~dzy miaslem I wsią na podstawie zadani6 U'JIzwalenia w8zystkich k"a- 1tej organizacji, wzmocnionej 8ympa- ne w osirej walce przeciwko slawu· 

Pods'umowujf!C w referacie wyglo- wyml.nl: produ~6w rolniciwa I przemy- jów spod 'jarżma kapitalizmu. jqeemu z.clekly opór "'rotrowi kla· 
VII ,sIu ... mkn~ć I 'Ikwldować ""szyslkie ku. sowemu. Slalin drma.kując wrogie 

o,;nym na I UZSZM'ZVn1,,,, p emI71L · *) Józef SIalIn. Dzieła t. IX. kapllulanckle grupy mobWlOje do n' 
:o""".itJtu Wylco fl'lou'cZ~[J' 0 M ię(r.~7, Jn'lo- na!y, pr.y kiórycb pamoc)' po,,'slai~ Idas) . "~l Jóżef S!.lin . . Dzlełn t. IX. sir, 22·2;1. *)' S .... I r .ózel ląlln. Dzieła. sIr. 2lI, ienslwf ioejaUslyc.ncj cal, ParUę. 
odówki Komunistycznej wllniki: wal- a zw a8zc~a k.pllallzm. slworzye wreszcie **) jó •• 1 SIalIn. Dziel. t. ix, str. lOG. 6*) Wło«b1mierl 'Lenlu, DzIeła. 
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Str ł .,NI')WINY RZf':SZOWSKIE" 

Jak Stalowej Woli Twórca przyjaźni narodów 
przygotowywano podarunek 

dla To,varzysza Stalina 
Już w pierwszej połowie listopada TEN ZBIOROWY DAR ZMOBILI- podarunku i obejrzenie go przez całą 

bL na posiedzeniu egzekutyWy Ko- ZOWAL ZAŁOGJ;: HUTY DO NO- załogę, stało się nowym bodźcem 
miLetu r'abrycznego Pti'H, Huty Sta- WYCH WIELKICH OSI4GNI:Ę:ć. mobilizującym do podejmowania zo­
lowa Wola, stanęła sprawa wykona- W dnio li grudnia dar został wy- bowią.zań produkcyjnych na , dzień 21 
nia daru dJa Tow. ::;taiina z OKaZJi stawiony na odpowiednie udekoroJa. grudnia. Stało się też bodźcem do 
70-1ecia Jego urodzin, nym podium w hallu Huty. Od godzi- zorganizowania w dniu 20 grudnia 

PostanoWlono zmobilizować najzdoI ny S-mej rano tegoż dnill do godz. Dnia Pracy StalinowskieJ. w lhórym 
niejszych pracowników ,dla wyf,ona- 24-tej w dniu 6 grudnia korowody ro- zostaną pobite wszystkie dotychcza­
nia okazałej kasety. Na stronie zew- botników Huty bez puerwy spieszy- sowe rekordy pracy w Stalowej Woli. 
nętrznej kasety miał figurować napis: ły, by obejrzeć dar załogi dla Wiel- Wyrazem bęzpośredniości i 8zcze­
"Drogiemu Stalinowi w dniu 70-le- kiego Stalina. Nasilenie zwiedzają- rości uczuć robotników Stalowej 
cia urodzin - Zatoga Huty Stalowa cyc h zwiększało i!i~ zwłaszcza w go- Woli dla Tow. Stalina jest też zo­
Wola". Na stronie wewnętrznej wieka dzina!!h, .gdy do pracy przybywały bowią.zanie ~tarego robotnika wydzia­
miał być umieszczony list do Tow. nowe zmiany. łu naprawczego ob. Kukiełki, który 
Stalina wykonany z wyciętych z bla- W tym czasie !Jekretarze organiz8- z włarmej inicjatywy podją.ł się wvko­
ehy liter. W samej kasecie, aktyw hu- cji oddziałowych PZPR przyjmowali nać nową, powietrzną syrenę huty 
ty projektował umieszczenie mapy o od wszystkich pracowników Huty słyszr.1ną w promieniu wielu kj]ome­
zarysach Polski z uwidoeznieniem na podpisy do listu do Tow. Stalina. Ar- tr6w. 
niej Hutli Stalowa Wola z jej, dwoma kUBze Zpodplsami i podjęte zobowią- W dniu 21 grudnia Byrena ta ma 
kominami. Dokoła mapy, w odpowied zania prodllkcyjne w związku z 70- zagrać pora~ pierszy i obwieścić Sta­
nich wgłębielliach, pianowano umieś- leciem urodzin Tow. Stalina zostały lowej Woli i wielu okolicznym wsiom 
cić ruod~l~ wytworów Hu~y, częśc,io- ~'ebrane w Komitecie Fabrycllnym Dzień Wielkiego święta, obchodzone­
wo w mimaturach, a CZęŚCIOWO w ich ,Huty,opakowane w olldobną kopertę go przez proletariat całego ś",iata. 
naturalnych rozmiarach., I i dołączone do daru. Wykonanie tego ' (w) 

W TYM LIśCIE CHCIELI 
WYRAZIć CAŁi} SWOJ~ MIŁOść ... 

Opracowanie artystyczne całości 
jednogłośnie powierzono tow. Kwiat­
kowskiemu, któr,ego zdolności arty­
styczno-dekoracyjne oddawn.. już 
słuŻlłzałodze ,Huty przy wszystkicn 
imprezaeh " JIi.t~ralnrch. 

Nazwy będące symbolami 
wyzwoleńczych ' boiów 

Niezmierzone obnary Związku hit· 
(llieckiego zamie-sz,kują dziesiąlki 

""'I"odów i grup nar(}dowoś~'o· 
wych, mliwiących rozmailymi języka· 
mi i , posindających odr~one cl'Chy na 
rodowe. Wuyslkie te 'narody łączy w 
jed,ną, zgodną rod~inę wspólna spra' 
wa budowni.ctwa komunizmu, zespala 
,ie okryta chwalą oojową partia tenL 
na ~ Stalina, Narody Zwią~kll Rad"ie r · 

Józef Stalin i W , Mołotow głosu­
ją w ,'ejonie leninowskim w sali 
l Okręgu Wybo1'czego Moskwy. 

kiego lIa wieki złllczone są więzami 
przyjaźni i wzajemnej pomocy, W 
Zwiqzku Radzieckim zatriumfował. 
Idea równości IM I narodów, Idea 
przyjaźni narodów. Twórcą teJ hlri 
jest wielkI Wólłz I Nauuy('jel naro· 
dów - Józef Stalio. 

l'owatnlł !1.ridnośclą było zredago­
wanie listu. W tym liście bowiem 
hutnicy chcieli , powiedzieć bardzo 
wiele. I o przywiązaniu i o miłości 
pracowników Huty dla Wodza mas 
pracujących całego świata i o włas­
nych osiunięciach produkcyjnych' i 
o wspóbawodnictwie pracy i o wy­
konaniu planów produkcyjnych. Ze 
względów teehnicznyehi artystycz­
nych nie moina było jednak wypisać 
wszystkiego, co chciałoby elę w tym 
liście powiedzieć; Po ' naradzie ogra­

W połowie lipca 1944 r. Armia Ra· kiego i polskiego. W ponurych latach caratu, kiedy 
dz,iwka ' w pościgu za hillerowskimi Przyjatń ta znalazła piękny wyraz obllzarnicy i kapitaliki prowokowali 
kohortami doszła do granic Polski. - w' ro~kuach Naczelnego Wodza Ar· i podsycali waśnie między narodami 
Rovpoc~ąl się ' pele n chwaly ókres mil Radzieclllej - Generalissim:usa Rosji; Len in , i Slalin dema!lkowali 
walk o wyzwolenie brainiego narodu Józefa Sta!j.na, nadających dywizjom carską politykę ucisku. walc1-yli we· 
polskiego, zako(lczony wytY<'zeniem radzieckim. które walczyły w PolSce, cydowanie przeciwko , na~jonaJistom. 
naszych granic na Od,ze, ,Nysie i BaL na!),,"y' od miast przez oie wyz wolo· wychowywali masy w , duchu illterna­
tykli, Woj!łko PolskIe walezylo u bo- nyeh, cjonalizmu, opracowali teorię i pro_ 
ku bohaterskiej Armii Radlliecklej, Między innymi takie oto lIazwy o· grani partii w kwesti'i naro,dawej. _ 
wspólnie przE>laną krwill pieczętując. tuymaly dywiźje radzieckie w roua_ L~nin. StalilI i partia bolszewicka 

niczono się też ' do tekstu: 
, "Drogi Wodzu i Nauczycielu. 
Towarzyszu St",lin! W dniu 70-1e~ 
cia Twoich urodzin pozdrawiamy 
Ci/} • caugo ,erca. Na. drodze do 
~ociab:z1)1u pracujemy wierni nau-

wiemystą przyja:tń narodów ra(ł.;ec· zac h Generalissimusa Stalina : walc.zyli o rozwiąza,nle kwestii lIa,ro· 
Rozkaz z dn. 13 września lM4 r. nywb:JII "t,om~yń~"a" oowej w duchu wzajemnego szacun' 
Rozkaz , z dn". 14, wrwola t94. r.,Pralka" ku, wolności i niezawistoki wszyst · 
Nr. Ro1.""1!U 220 • .Klelecka'· kich narodąw, zarówno wielkich jak 
,,222 "RadomM"" i małych. 
,. 223 "Wa"1I18wsk .. " Józef Stalin je~t genialnym twórcą 
,,22f ,C"ę_loebówFka" rosyj~ldej, marksistowskiej teorii, roz 

22' "Przasnysk,,'< , wiązują.cej kwes'lię narodową, jesl 
i:li .. ' .. l'lo"kowsk~" ,ocganizalorem i kierownikiem prac op' ., 

cego wśród 

ZSHR. 
wszystkich narodów 

Józef S!aliu uczył, ic od C.1,"SIl u 
lworzeilia repubLk 'radzieckich świHI 
podzielił się na dwa prter.iwsla\·: I1, ' 
obozy; socjalizmu i kapititrzmu: 

"W obofiłe kapitalizmu mam,_ 
imperialistyczne, waśni\'! Durodowf'. 
Dcl.sk, niewolę kolonialną l 8!lowl· 
nizm. W obozIe radzieeldm, wltbo· 
zie socjalizmu, przeeIwnie .:... mB. 
my 'wzajt'mlll' zaufanie, r6",n~ 
narndow~, poko,iowe współiyele ' I 
braterską wNpółpracę narodów"'. 
1 .. 0 zjednot,zenlu Republik Radzi.,e· 
kich". ZbIór artykułów pt. ,.Ma.k· 
~izm, II kw('~'ia naro,.Iowo·klllo"I~I· 
na". Wyd. ,.Kslął.ka" 1948, str. 1611). 

Stu'liu jest lwó,rcą i l'eaFz,lltore," 
oł.hrzymich pr1.eni;an soc.iars t. yr,zn\' t~' 
we wSlysłkich repllblika,~h , l.rajach • 
ohwodnch radzieck 'ch, \V \"vnik II 
tych przemion Związek R:lor.ip('k 
przeistoczył się \II potężne, . przern'" 
"lo\llo_kokhozowe mocarslwo sod~, li, 
s t~' C2ne' Wraz ' z , likwidacją kl:!s ' w~" 
z~·sklljących. ktMe od~rywlIl:v glówn" 
rolę w pods~'eanlu nienawiści mh', 
II~y ",trollamI, zrodziła się I nmoeni· 
ła nle'~acb,,'i~na przyjaźń ml~dzy nil' 
l'Oo .. ml ZSRR. Zwycięstwo rn c! 7.; ('.ck i .. i 
[(lei przyjaźni między narodami lO 

~t~ło utrwalone w wielkim dokllm~lI. 
cie socjalizmu - w Konstytucji Sta· 
linowskiej, k!óra ustanawia ' - jakli 
n;ez~chwianą y.~sade -równrnrpraw. 
'Iienieobvwateli Związku Radziec· 
kiego, nie~aleinie od ioh n81'odowośd 
i rR\V, wt' wszystkich dziedzinach h­
cia llo9po(hr~:7.eRo, p~ ństwo"'C!!O, ki,l. 
111r~ 'n-eS" i spnłecZll o_po lity~,zneg-o, 

W p.rzf'mi)wienJIl wygloszonvm 
etnia 4 ~ru.(Jn i a 1935 r. na naradzk 
nrwt1n iacvch kołchofni,kow i k(llcho· 
żnie Tadżvki~tanu, Turkmenii, TT7.he· 
kistRnu i KaT.Rchs!anu, z kierownik,)· 
mi partii i rządu, lo warzysz Stalin 
slwierdz : ł, źe; 

..... clawno poiof.ony zMlal krl~ 
starej nll'urno,~ci wzajemnej mil" 
dzy na.ródaml Z~RR, te IIleufn():I<' 
ustąpiła miejsca calkowltemu zau· 
fanlu. te pr.zyjazń mlędp,ynaroda. 
mi ZSRR wlllrasta I wzmac,nla si.;. 
To jest, lO'Warzysze,najeennll'J'!~ 
z tego. co n:,"l dala bolszewlr,ka 1"-' 
Ht~' ka oarodowa. ' 

"kom Twoim i Wielkiego , Lenina. 
tyczymy Ci wielu lat życia i zdro­
wia dla dob,j'Q, ma8 pra(rującyoh ca­
leU(l~w,iata, - załoga Huty StalO­

. i21!'" .Sklerille,,·II'h". ~~.;eb... . partii bolszewickiej i państwa ra· 
t'1IIl'wska", dzieckiego w dziedzinie praklYC7.np-g(', A przyjaźń między Dllrodlłmi 
,.JasłowIJka", "HorHI'\:I" rozwiązania kwestjj namdowej. ZSRR .- lo wielka i doniosła ;;1111' 
"Xrakilws-ka", Od ~ierwszej chwili istni~nia pań- bycz. Albowiem - póki ",zyjoi'" 

DRZEWO NA KASET' "" POCHODZI ,,':flawska", ,.Plóńlik .. " s-twa radzieckie"o do roku 1923 StaIiII la istnie,le - narody nlLS~el!O kira}" 
wa Wo/a.", " 

" " 
.... - .,l,łubka", .. 1'o":'~~;O;(l"'''k,,'' " b d I' I" Z KRAJU, W KTóRYM URODZIŁ " stał na czele Komisariatu Ludowego ~ ą ,""o ue , niezwyc ężone (tam~.' 

SI,E WIELKI PRZYJACIEL,POLSKI " "Śląska" " 'do ~praw narod{)woścL Z imieniem str. ,334). 
~ ,.. ..'nowrocł.",,,t,, .. ' 

Wiele uwagi poświęcono właści- .. "Gnle:tnleJ\."~" Stalina związane są najściślej Wgz:y~ St .. tinowska ' pnyjaiń '1 tlrocl,')\\ 
wemu dohorowi materiałów do " .. Byd,S!oflk"" ' Ide d'ecyz,je partii i a,kty władzy r3- ZSRR wylrrymala 1l3jdęższc próh, 
wykonania podarunku. Do części, " "l\altAkP" dzieckiej, regulujące sprawę pHńs!wo podczas wielkiej wojny narodn\",'; 
które zaprojektowano w metalu Hu-" :t ,.Mllmr8kt'"'' woścl, wyzwolonych przez Rewolucję , Kiedy pańsiwo ' radzieckie stRn~o " 
ta rozporzą.d?:ała sz!achetnymmate- .. ,DąbPflW"b" Paidziernikową narodów, likwi-dujące o,Miczu potętnego, okrutnęgo i pod 
rialem ,w postaci 'nierd?;ewndej kstabli. h ., •• '""mo"" .... " ~~~n:acofanie gospodarcze i kultu; sktępnego wroga, ,wszyscy o'bywat~ : .. 
Życzeniem , załogi było je na. y" .. .. ToruJt'Jlr,,·.raju radlJieekiego -bez wzglę.-lu n', 
materiały zdobmcze do wykonania " ;,Odrzańilk/'" Józer Stall" demallkował niezmor- narod<iwo!ć -:- pOW~I\J\j do śwjęl"j 
drewnianej kasety pochodziły z for- .. "Ellthlllk.... c!owanie wjp,lkomocantwowy , ,szowi, wojny, wy;r:woleńczej· Nie,ząchwiMi,,! 
nieru "r-óty kaukaskiej" jako drze-" .. "OdrzańRka" nizm l lokalny nacjonaHzm. grom!ł przyjatń narodów staln się tródl~lj, 
waJ które rośnie 'IV kraju, gdzie uro- , huriuuyjnych naejonaHstów, rozw,- potęgi i siły państwa r:ldli~ckic.go, __ 
dził się Wielki Przyjaciel polskiej k' W

h 
tych naz~ach dływizji tad,zie<:k" c.zącym w Polsce, ,mówi (' ~erdecz_ jar i umncniał w świadomości lud<Sw W'iekmaro..t,o~"', baj' mdzie<,ki "'n~i, 

klasy robotnicżej. l tow. Terrakow- IC Jawarly Jest eJt y boj".wy nla nych więzach ""spólnie przelanej wieJk;e idei! proletR'riaekiego!.ntfl'llll~ ... J " 

ski jak i ob, Rilthwski , nie spoezęli, żoł.nienki w PolllCe, Każdy Tozku" k' . h' ' r c, "'lIl1łizmu. stoczył się w jcde.11 wielIsi ooó>; woj· 
kAł.da , nowa nil lWa mówi o krwi toł, , rWl, o Wlę7.ąC n'crourwa nyeh, JY , 

p'Óki · nie zdobyli takiego właśnie for- , k ' " k kI " Z Imieniem S'taUna --I .... ne skowy, II radzieckie repuhlikii oh· . d l i' nier";'rad7.ie.:kic"h. która msiła .... 1; lI'-uy rOl al , , ait Ił nowI! na~wę wi· pn .... 

nieru. Rlltkuwski, jako na)z o n eJ- -J r
y Jelt utworzenie Związku SoeJallBly. 'wody - w niewyezerpallY arsen" t 

l!\,ZY mechanik nar:Jiędziowy Huty, nie ak. ziemię w waikiłeh o jej wyZW.Q· ta.Jiśmy z serdeczną wdzię(:1.nośCią dla 
I . , cznych Republik Radzlecklcb, ze. (rontu. W okTMie Wielkiej Woinl' 

żałował tei trudu i Inwencji dla wy- en ,e, Armii' Radzieckiej i jP.j \,,"'lE',lkie<7o I I dA-
I h "P . t K'd k k td " spo en e wSzylItkich naro vwkraju NarodoweJ' przYJ'aiń ,mi~..tzv n~l'orh. 

konania metaowyc częSt'1. rlteJę y az y roz 811', a a n{)wa nazwa, W~d.za, nie~aworl!,egci przyjtH'ida PoJ I radzleeklego, wok61 wielkiego na- '. . . '<"': ' 
powierzonym, mu zadaniem, nie u-nadawana dywizjom rad,iecldm, waj skI Ludow~J _ 1 owarzys~a Stalina, rodu ,ollyjIJklego, narodu przod j _ mi jeszcze baI'<ble.l Się Z!lCI~Ślllł~ , Ll"-

~-~--~I:,~)~-o~-n--a--d~,;'~'-1-8~-~~~-,~1-·-I~I~·~O=~.~n=:o~'=:,=v~~-k~=s~:i~ą~:z~~~e~:k=:,~~, =, ,~tll~~:~~::: 
ka czy dźwigni. '!fi' w ~ałej ""weJ P, otędze zwyelęska 1'1. 

Równie ' pieczołowicie spofZlłdzał, ,'li; , • k ' 
mapę PolskI i miniaturę Rutyna tej ,'<! ", W Clą g U ro U p.trlotyzmu 1'lIAIzł«klego, lll<:zllcegó 
mapie ~ przodownik ślusarski tow" ~~.k tradycje nar{)dów ZSRR z $ywotnYI11i 

~i.;~~~!~~s~~~:~:~rn:Z~~~iO!: wydała "Ksiązł~a i Wiedza" ~le;:~:~k:~~~~~~OI~~:ł~~o:::" 
', pOdstawą są nie przesądy ra~owe, ,en 

ODEZ'''AŁY SI:Ę: AMBICJE RO· W ramRch wsp61:r:awodnietwa dla "Krótki iyc:or."~ "lalin:," ',- d~y" był iluslrowa'ny aibunt, ,,'ydany te,i: naci.n'llali.stycr.ne, 'lec!: głęboka 
B01'NIKA ZNANEGO ZE S"'L'GI"I U(';~cz-enilł iO.l~ia !lrodziiJl Towarzy_ 260.000 e<lT.e,mpOlarzy ~ I . PK'WN ó' k J~ 

" .. .., "f "na ... - cele • om w!{)ny Sl<'~ro o wierno", l' ~~." ', va,re Ad·.Ianle llIUO',' ów RZEMIEALNICZEGOKUNS~TU, sza Slalina, " silli:ka i Wiedza" wy- or~ wiele innyd, zasad,ni('.zV<'h d,1.ieł w prasie nie 'tylko polskiej, "Iec,z i ra- ~l' "'.,~ v <.l " 

. ł . ś' '. ta konała caly swój róc1my plan produk marksilmu"lpili;:,;zmu, 'd'Z'J'eck'l'eJ', dla o "'%yzny radzieckiej, I;lralni" Z ogromną pIeczo OWito elą l s - . J~ - • 

rannością' stolarze ob. ob. Czyrek, i cyjny przedlerminowo, na dzień 13 '"'ydawnid"'o podjęło w rp, lak wS'pól'pra.ca mas pracujących całegn 
grudnia d ' ł ' I "KsiąŻlka i Wiedxa" wydała w rb, Makar wykonali samą kasetę, okle. . onlos e p-race, J.ak 1. el:oi'le m'l pr,zez 'krajn, 

jając ją stawnnie orog'ocenny1'tl for- ~l;n przewidywał wyda'~e IlI>Cz~ie KC PZPR wydanie dli~1 uhranych również wiele dzieł t zakresu lit~ra" 
nierem i ' wyklejając wewnątrż suk. 16, O.OOOeg;r;emplauy ks'tąiek o Ił' Lenina i SIal ''ll/l; W grudniu br, ~ka' tu.y ~iękuej, ' 
nem. , cznejobjętoścl 218,863·000 odbite-I. zały się jut pjerwuelomy lęgo wy. 

D1:i$ wszys.titie narody ZSRR, z~ 

SVOlone w nierozłąqną, 'zwa 'rlą rodzi­
nę budujl\ wspaniały gmach komuni­
zmu, Gocb:iennic ze wHy~kich zaką\. 
ków ,nieZmierzonego państwa rądzi,, · 

ckiego napływają na ręCe 36zM;) 
Stalina listy, pisane we wszystkich 
języka<:.h narodów ZSRR. Z UOlludem 

Kierownik stolarni tow. Terrakow. arkuszy drukarski<:h, Jut na dzień 13 dania. w tym ' XIV t, Lenina, zawie­
ski sam przystąpi"łdo polerowani~ gruo,nia p~odukcja , .. Ksilltki i w;e, rają<:y ' jedno ~ podstawowych dziel 
iornieru, nie chcąc nik()mu , ustąpi c dzy' wynIOsła 16,754,000 egzem'P a- ma'rksll'Tll'u.le.nlnizmu "MRr~rj31i1.m 

d b ' maksymal ny ksiątek i :JHI,472.000 odbilek. e"",""lrlokr'otyc"z, m", ' racy pr:l.Y wy o ywan~u , . ,, ' " W lej liczbie I:najduJą :tio biąiki ... ,.. J J 

",ego połysku. Odezwały SIę w nim takie ,jak: Wydawnictwo ro~wija jednocześnie 
'll1bl'''J'e wy'trawnego )'obotmka me- , s'eroką dZI'a'al"'o&" 'no d 'ed ' , 1'\ ' 

y "Kr6-tki Kurs Historii WKP Ibl", • '"' u'; ~ l' " z.ln:e I e· 
,'jowe"", szeroko znane,.,"O ze swe"'o ra'lury masowej' Wy'daL. ~no ' m I'n .,v .. który w bież"cym roku \\",vszedł ,.. , , ' J" v , • • 
,t~nsztu. ' Przy wykonywar.iu pracy" Ma"ą bl'bll'O'''''- k M k' L' nakładzie 1,150.000 ''''ze, Iu.plar~, ", ..' ~Z ę , ar 51!mu· 001-
'l'ze· nle("hanika Rutko-wskillgo W na- ~ J n~~u" t no"'! I . ł dl ! .. Stalin "Dzieła" T. I _- \150,000 e"_ "~,,, ,s a w ącą ma erla a s u' 

" zędzillrni współpracowali z nim tow,' " di{)w~~I'a Krót'kl' "",'~' H' 'l 1'1 zemplauy; _.' " " ' y"O "u nu :~ OJ' 
owo Lipski, Szczepanik, Makuch"l WKP (b)" T 'k' t' b'hl' t ' z,k' 
:eJof, zaś prz.y frezowllniu części me- Slalin .. Dxieła" T, n --" 2óO.000 eg· ' ' . om, l ' eJ , 110 cc l 

l
, t zemp)8J1lY: , wychodzą '1\' nakladath po 50,000 eg-

' !owych , pi1niepomag~ l o,,:,. L4~;n ,',DZI'-, ' a" '1', XIV _ 2.0.000 zemplarzy. 
~hmid i Golik. A tow. KWIatkowski, "'.. '" " 
;~rownik koła artystycznego pIast y- egT.e.rnplarzy; Wainą pOl!yeją wydawnictwa jesl 
'w-anlatClrów w Rucie Stalowa Wo- Lenin "Marks. Engels, rnarksi,zul" "HibliotecLkQ przodowników prai:y", 

1 doldadał starań, by wszystkie - 100,000 egzemplarzy: Do'!ą,d wyszło ,iu'. 111 tomików tej 
lace 5l\O,ordynówa~ i by zak!lńc1:oneStalin .. Zagadnienia: l~ninizlUu'f ,- "Bibl'ote~lki"; iI dalsze są w ,druku, 

, ostały W w~znaczonym terminie. 110·000 egzemplarzy. , ' Dużym o$lwnięclem "KsI4Żki i Wie 

W ,Chwili o\lecnej przygotowuje się 
wYdanie szeregu ważnych pozycji. jak 
dalsze tomy Lenina i Stalina, popu­
lamą broszurę ,,0 Józefie Stalinie", 
która wyjdzie w najbliiny~,h dni~~h 
w nakładzie 500,000 egzemplarzy, W 
przygolow;miu llIlajduje się również 

pięknie lIuS'!n:nvane ",'ydanie "Pana 
Ta,deus.~a" o nakład.zie 250,000 eg~m bezg,pn:CLnej miłoic:i do WielItIego 

, plar,ży. 'Wyda,nie to ' Z\najdzie się na Stalina,aulorzy listów meldują o 
rynku wiosną pnystłego ' roku, suk,c,~aeh 1111: fronde bud{)wnlelwlł g,n 

Do końca roku 1949 liczba e/(zcm- ~podarcregt) i kulturatnego. Genhlsl. 
plany wyd.anych przez wydawnictwo StaJi.na je~1 dla ht4z.i radzimi~ tró· 
przekroczy powaznfe 18,000,000, T~, dłem natchnienltt, bodiceIll do lięg· 
Macz)' - ,.Książka, i~\'i,L"(lz,," d(~_ ni~ci<l po nO";"e Zwycię1il,wa na dro' 
starczy w rb, w,p<~e.r ·, ' Z ,w"n~ kS;ą" " .. '" " , " , ' 
k" na kn'żoego Polaka i Pulu,; pOla '1 d~e bl1do\\nl~l\\a komlll1lstyczn~go, 
małymi dziećmi, , ~ J'. 



Nr. \1b 

• .,.,Z • Stalinem 
, 

pleSlllą za 
lhd nasz idzie ... " 

Na bezkresnych przestrzeniach Pochwalam .. ieJkIe prawo radzieckie. 
Z\\iązku Radzieckiego - od brzegów DJlf)kl kt6remu radość lIam 1",11. 
,Jceanu Spokojnego do granic Biało- IJtieki klóremu elep Oa8& .akwlta, 
!'lIsi, od północnych tundr podbiegu- Odekl klóremu serce .. nas śpIewa, 
nowych do południonych gór Kau- "zl~kl klóremu młodość dojrzewa. 
.,az;u, W mJastach i wsiach powstają Dziekl klóremu lias,. pu,roda 
przypowieści poetyckie i dźwięczą Ws.yslkl" swe ploo)' ludowi odda, 
rratdlnione r!3śni O wielkim wodzu Dzięki klóremu w •• ,.cyśmr rówoi 
narodow. o 'l'owarzyszu Stalinje. Pośród braterskich naszych republik. 

BohaLm'owie rosyjskich pól kol- (J Slnllno"'8klcj więc KOD.I)·lue;i 
(:bozowYl'h i pastwisk kazachskich, Xleeb każdy ak)'" pleśń ''''q zanuci r 
;;'ospoda.rstw r0iny(;h, hodowcy baweł Opromieniając 'w lal. SlalinleJ 
li)' W upalnym Uzbekistanie oraz ho- W świadomości ludzi pracy imię 
c10wey j€\Jeni w mroźnej Jakutii, wi- . Stalina nieodłącznie kojarzy się z 
"ogrodnl(,~' słonecznej Gruzji i gór- nowym, radosnym i szczęśliwym ży­
.)cy Vonbasu, Ol'mianie i Czuwasze, ciem, wywalczonym przez masy lu­
l'urkmeni I Baszkirzy, Mołdawianie dowe pod kierownictwem mądrego 
i Eestończyey'- wszyscy oni śpie- wodza. 
wają o najdroż~zym dla nich czło­
wieku: 

Szumi" szlandary w bl~klcie, 

Pięknie 'oponą w d.li. 
A '7.' "t~bi ,.;p,r~·a w"p.1 ·łJlJpłynir Ludzkie zamożne życie, 

l\\dlł~p"lł< .IIeśu lila f) Sta1lnie D:1' nam Towarzysz Słolln. 

T~~i.,,, ""i<hni",,~. pl,AIi p/omie""" Pieśniarze i poeci ludowi entuzjas-
S",.,:śli \\ y lud ,aśpl.". ze mną· tycznie opiewają Stalina, jako uko-

IOtAMBUŁ) chanego wodza ludów, pod którego 
Ludowa twórczość poetycka o Sta- przewodem gotowi są śmiało kro­

iinie, jeśli chodzi o jej rodzaje, jest czyć naprzód, ku nowym osiągnię­
bardzo rożnorodna: są to pieśni Ji- ciom i zwycięstwom. Przepięknie da­
l'yczne, poematy bohaterskie czas tu- je temu wyraz refren jednej z naj­
szki, leg~ndy, baśnie. ' bardziej ulubionych pieśni rosyj-

Autorow tych pJesm jednoczy i skich:/ 

iJlI 111111"11"'"111""111111111"""111111111111"""111111"111"111111.""11111"""""111111"""""11"""1111111II II II lU II I.!:. 

~ Andrzei .Braun .~ 

ł "ezlowiek" I 
WST~P DO POEMATU 

VVcz~raj przectez 
a rok o'iległe 
ja.k babilvńskie dzieje. 
Tak okyba ełuchać 
musieli Ciebie 
Z 'Kaukazu widząc, 
żedmeie -

!leż wiek6w tl'zebu prze8koczyć, 
Jalcim glosom , 
p)'zehzyczeć ten wichllr? -
Pr~f'!chowały zwykle, ludzkie oczy 
treść bogatszą " 
niż tysiące , lat. ~ \ ' 

Przelicz dni tych pękate księgi. 
liczbę więzielt i wieców wymień 
Z Jakiej cZ()'fpaleś potęgi, . 
pl'oletariacki olbrzymie. 

I = 
I 
I 

Jakże zrównać z rytmem huf i maszyn ~= 
ściskające za gardło, poied,'",'zych uczuć tętno _ 
Józefie Wis3arionowiczu - ]Jozwól - to Jest nasze 
nie tylko Twoje świ .. to. 

l::::: Twoie życie nie fes: "prywatne" 
"" Życiorys Twój, to .. Ku.rs WKP(b)" 
~ Ty mysl swą całą przelałeS w Prwtię, 

?hloPBko-robotnicz1ł', zrw komunisty, 
~ t rzekom nowy bteq wyznacza Błowe Twe. 

~ Człowiek stwarza idee 

Dub idea 8twarza cżlowieka. 
i==: ginie dla nich :...... 

_=1== ~t!~:lu7i:f!:i:~~;mu odleje _==_1=_-

budowy jego doczeka. 

: -
'1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111/11111111111111111111111111Ullllllllllltf 
daje im natchnienie gorąCa miłość do Stalin to bojowa nasza chwała, 
Stalina. Stwarza ona \\ięi łącżącą Stalin to młodości naszej wzlot! 
ich poprzez tysiąc kilometrowe odle- Z pieśnil!' za Stalinem lud nasz 
gołości, poprzez szczyty górskie, taj- . idzie, 
gi nie do przebycia i stepy rozległe. Zwyciężając hordy wrażych rot. 
Burzy ona przegrody terytorialne i GorącYlu uczuciem wdzięczności 
przezwycięża różni~e językowe. Po- synow5~iej przepojone są pieśni o 
budza wszystkie ludy Związku Ra- Stalin. je, jako o genialnyn,l , twórcy 
dzieckiego do mówienia zaprawdo w K 
J'ednym i tym samym języku ~ ję- ~oweJ ~nstytucji, która bardziej 

Jeszcze Zjednoczyła ludy Związku 
zyku serdecznego uznania i wdzięcz- Radzieckiego. 
ności dla ich wielkiego przyjaciela i ' 
nauczyciela - Stalil18. Majestatyczna postać wodza ludów 

W pieśniach i przypowieści~ch .Iu- uda~nie podkreślona bywa hiperbo­
dowych tak oto urasta postac wlel- lanll, tak charakterystycznymi dla 
l;iego człowieka-wodza: ustnej twórcZQści poetyckiej. 

"'3d .,.łym ś ... lal"nt .... bij. się Paleta farb ludowych' mistrzów 
Skalo "'~8ok., - słowa jest przebogata i wielobraw-

woła dagestański pieśniarz ludowy, na, przy czym ich obrazy poetyckie 
Sulejman Stalski, którego GOl'ki na. są ogromnie przejrzyste' i urzeka­
zwał "Homerem XX wieku". jące. Obca im jest mgła poetycka i 

Pieśniarze i poeci: ludowi opiewaJą błache gadulstwo. 
Stalina jako współbojownika Lenina. Ludowe pieśni o Stalinie nie tylko 
Kazachski pieśniarz; ludowy, 'Osman- głęboko przeniknęły w :i:ycie ludzi 
kuł, zwracając się do Lenina, powia- radzieckich, lecz najlepsze z owych 
da: pieśni śpiewane są przez ludzi pracy 

Sds', pl'ogl'sm 1,,'61 I nakaz daleko poza granicami Związku Ra-
Mamy tu Olł !,asem slale. dzieckiego. W miastach i wsiach 
SIalIn n •• bez ciebie wiedzie krajów demokracji ludowej, jak rów-
Twoj" dron .,. iasne dale. nież W państwach kapitalistycznych 
Specjalny odgłos w twórczości lu- często moina. usłyszeć pieśni radziec-

lów ZSRR obudziła historyczna kie o Stalinie. Głęboko wzruszają 0-

rzysięga towarzysza Stalina, że wy ne ludzi pracy całego świaiĄ, pobu-
~'hli on nakazy leninowskie. . dzając kh (10 walki o wielkie idea· 
'r, ,"y>I Lenina d,lerżys. '" d/oni, ly demo';racji i socjalizmu. 
Jak SI; !a;lo, co promienioronI. 
!hl .... lIjcb Iliea,clę.c Illd ol/ruulu, P. BierieZQw 

.. NOWINY RZESZOWSKIE" Str. 6 

(Fragment powieści P. Pawlenki "Szczęście" 
Wiosna 1914 roku, do, jednego ze 2Ohzczu· 

nych przez Niemców miast na Krymie przy· 
uył pułkownik Armii Radzieckiej w stanic 
spoczynku Alek,,. Woropajew. Jest to czlo­
wiek samotny i chory. Uważa. że prawdl.i· 
we życie ma jut poza solJ~. ż,c szcz~~cię go 
opukiIo. 

Stalin zaśmiał się cicho, spogląda- wi~cie, je31i tę siłę skierować na wla­
jąc na Mołotowa, który również u- ściwą drogę. A Cymbałem zaopiekuj­
śmiechnął się. 

cie si~, nie dajcie go sknywdzić. Ta-
- Mądrzy ludzie poL ::ebni są 

wszędzie _ wtrącił Wiaczesław Mi- cy wiecznie niespokojni stare;', są 
chajło'\\icz. potrzebni, młodzież ich wysoko c ... 

Omylil si~ jt'dn·ak \\'orop<ljew, gdyż w _ Należy wychow~'wać takich mą- ni ... No, a jeszcze kogo macie'! 
spustoszonym kraju znu13:cl SlClęśdc. plaw· 
dziwe Sz.clG-ście człowieka radzieckiego. 

OpowiadanIe, jak rzeczywistość radziecka 
wyznaczyła \Voropajewowl miejsce w sa­
mym cen-trullI twórczego ż~·cia jest treści.) 
powieści P. Pawlenki. 

Podajemj; jeden z na.jlcpszYl.'h rozdziałów 

powieści, zawierający wzrUSZiJj"1Clcl opowie~ć 
o spotkaniu pułkowlJika \Vol'op<ljcwa z tu­
warzyszem Stu,linem. 

drych ludzi, towarzyszupułkowni- I wciąż jeszcze i jeszcze py-.;ał. To 
ku - szybko jak gdyby tonem rO:1;- wpadał w zadumę, pog-rązał się w 
kazu mówił Stalin - tworzyć ich sa- swych myślach, jak gdyby porówmi.­
memu na miejscu, nie czekając póki jąc to, co uslyczał przedch\vilą, z 
spadną nam z jasnego nieba - z tym, czego się wcześniej dowiedział 

Moskwy. Bo jakże? Gdzie to napi- i decydując, gdzie leży prawda. To 
sane, że dobrzy pracownicy rodzą się znów ożywiaLsię, ciesząc się z k;.,i. 

tylko w lVlosl, wie. dego nowego nazwiska. 

Stalin przywitał się z Woropaje­
wem i nie wypuszczają(; jego rllKi, 
poprowadzil go do stoliKa, przy któ­
rym na jednym z plecionych foteli 
siedział Wiaczesław Michajłowicz 
Mołotow. Co pewien czas podchodzili 
do Mołotowa pracownicy dyplomaty­
czni i coś referowali mu na ucho, a 
on odpowiadał im półgłosem. W rę­
kach trzymał plik papierów. Wzru­
szeniem ramion i uśmiechem prze­
prosił za brak czasu. 

Stalin był zadziwiająco spokojny. 
Mogłoby się wydać, że ze wszystkich 
spraw na świ",cle najbardziej intere­
sują go losy \,' olopajewa, a może 
jeszcze i błękitne niebo blednące na 
linii horyzontu i miękko zlewajQce 
się z morzem,. to niebo, na które, "d 
czasu do czasu spoglądał, mrużąc do­
brotliwie oczy. 

Woropajew odniósł wrażenie, jak 
gdyby Stalin zestarzał się, od owej 
chwili, gdy widział go ostatni raz 
podczas defilady 7 listopada 1941 r)­
ku, ale zaszła w nim widoczna zn1ła­
na. 

- OczywiRcie rosną i tutaj, ale 
zbyt powoli, u potrzeba jest wielka .. 
- odrzekł Woropajew, czując 'że w 
tej kwestii nie uzyska popal'cia ,Sta. 
lina. 

- A jak wam się wydaje? Nie 
łatwo? - zapytał Stalin spo6'l!)da­
jąc nań z ukosa, jak gdyby pragnąc 
się dowiedzieć. nie tyle tego, o czym 
sam już wiedział doskonale, ile ra­
czej usłyszeć ton odpowiedzi. 

- Nie łatwo. 

- Doskonale, że tak poprostu, bez 
ogródek powiedzieliście. Bo zdarza 
się, że zapytasz - jak się powo­
dzi? - Doskonale, odpowie ci, a o­
kazuje się, że człowiek ten nie co­
dzień jada obiad ... To prawda ... Jak 
dotąd, żyjemy w ciężkich warunkach. 
Ale powiedzcie kołchoźnikom 

wszystko wkrótce zmieni się pa lep­
sze. Kwestię wyżywienia partia ro~­
wiąże równie energicznie, jak w 

Józef Stułbi, S. Ordzonikidze, M. Kalinin, D. Kaganowicz, A. żda­
nQW uczestnicżą prz'y p"óbach traktorów najnowszej konstrukcji (wg. 
obrazu K. F-inogenuwa). 

Na obliczu jego, do najdrobniej- swoim czasie rozstrzygnęła zagad­
szej zmarszczki tak dobrze wszyst- nienie uprzemysłowienia. Zrobimy 
kim znanylll, zjawiły się nowe rysy, wszystko, aby ludzie zaczęli dobrze 
rysy uroczystej dostojności, które żyć. Lepiej, niż przed wojną. Op 0-

Woropajew zauważył z radością. wiedzcie o ludziach: co za jedni, 
Oblicze Stalina nie mogło się nie 'skąd pochodzą, czym się zajmują· 

zmienić, musiało się stać trochę in- Woropajew umilkł na chwilę, zasta­
ne dlatego, że cały naród patrzy! w nawiając się, od czego zacząć. Ale 
nie, jak w zwierciadło i widział w najwidoczniej Stalinowi wydało się, 
nim odbicie siebie samego, a prze- że Woropajew swka odpo"iedniego 
ciei naród się zmienił, nabrał cech sformułowania. i na twarzy jego uka-
jeszcze większego majestatu. zał się wyraz niezadowolenia. 

Wiaczesław Michajłowie;: pomógł 
przełamać lody i rozmowa stała się 
ogólna. 

- Opowiadano mi o was i moim 
zdaniem dobrzeście zrobili - już na 
wstępie povriedział Stalin - że wy_ 
braliście sobie działalność w rejonie. 
Niestety, wielu jest jeszcze u nas lu­
dzi; któl'ZY wolą siedzieć przy biurku 
w Moskwie, niż być gospodarzami 
gdzieś na prowincji, 

Spojrzał, na Mołotowa, 
śmiechnął się jak gdyby 
się o kogo chodzi. 

który u­
domyślając 

- Są jeszcze tacy ludzie - ciągnął 
dalej Stalin - ale wkrótce czas 'ich 
się skończy ... Opowiedzcie; jakie po­
trzeby są waszym zdaniem najbar­
dziej palące? Nie krępujcie się, 
mówcie - Stalin wygodniej usiadł 
w fotelu i \vyci4gnął rękę w stronę 
papierośnicy, widocznie nie miał przy 
sobie fajki. 

- Potneba nam lud2:i, odrzeJd 
WOl'opajew - pr;z;ede wszystkim _ 
mlidrych ludzi, towarzyszu Stalin .. 

- Nie szukajcie fomułek, dajcie 
żywe obrazy, sami już jakoś sfor:nu­
łujemy. 

I wzruszony Woropajew zaczął Q. 

powiadać o wszystkich, którzy mu 
byli bliscy: O Wiktor2:e Ogarkowie, 
o Pausowie, o Cymbale, o Marii !la· 
gdanownie i jej sanatorium dziecię-

cym, o Aneczce Stupinie, o malioll~ 
kach Podniebiesko, o GorodcO'\'ie, o 
wó'zystkich, wraz z którymi snut ma­
rzenia o przyszłości. 

- A mÓwiliście,że potrzeba wam 
ludzi - powiedział ,ze zdziwi"n;cro1 
Wiaczesław Michajłowicz - prze­
cież macie ludzi co niemiara, wk1ót­
ce sami zaczniemy od was bra~. 

Stalin długo lllilczał, paląc papie­
rosa .. 

- Jeżeli takim, jak ci Podniebie­
sko - powiedział cicho, jak g'dyby 
do siebie - dać 'siłę - to zrcbimy 

porządny krok naprzód... albo ta 
dziewczyna Stupina ... Już sama jej 
n~na,\iść do Niemców wystarczy. 
łaby, żeby stworzyć tu życie. OcZY-

Dowiedziawszy się od Woro,lu.ie­
wa, jak Gorodcow tęskni ;:a :~b,,'.żeJl1. 

jak \\idziwe śnie niezmierzone po­
la pszenicy rozeilbga.jące sięai do 
linii widnokręgu, wsutl i zaczq,i \V 

zamyśleniu przemierzać kro:"ar,d po­
kój. 

Również i WOl'opajew wstał od 
stołu, nie' wiedząc, czy zosta;" (zy 
iść za Stalinem, ale Mołotow powie­
dział: 

- Siedźcie, Józef Wissarionowicz 
luhi pochodzić, pomyśleć. 

Stalin' powrócił do stołu powie-
dział: 

- Tęsknota za zbożem -- b do­
brze. To tęsknota za t~'m, co najw/ł­

żniejsze. Ale \\inogrona, figi, ją.bl­

ka - też są potrzebne. Powiedzcie 
mu, temu Gorodcowowi... S{uż~'ł w 
wojsku, więc zrozumie... że wy je­
steście tam czymś w rodzaju rezer­
wy. Jak załatwimy spraw? zboża, to 
zajmiemy się wami. 

Przypomniał sobie rOZn1v'Nę z 0-
gTodnikiem i ożywił się. 

- Taki np. ogrodnik: ma za wbą 
45 lat pracy, a ciągle jes;:t;ze boi ~ię 

nauki. Z tego - powiada - nic nie 
wyjdzie, z tamtego - pOWiada -
również nie. wyjdzie. Za Cl.<\Sów Pu· 
szkina pr'zywożono do Odessy z Gre­
cji bakłażany jako rarytas, a 15 lat 
temu zaczęto hodować w ~{urmalisk\l 
pomidory. Jak chcieli - to się u­
dało. Winogrona, cytryny, fig'i, ró\.!­
nież należałoby pchnąć na północ. 

Mówiono nam, że bc",',clna nie przy,i-

mie się na Kub:lniu, ani na li kru'­
nie, a jednak przyjęła bię. Trzeba. 
tylko chcieć i wytrwale dą;';yć. Taf~ 

mu powiedzcie - powtórz,)"1 je'lzc;~" 

raz Stalin, Jak to on powiedział ten 
Gorodcow - śni mi się -- powiL.­
da. - zbo:i:e. 

Bezgranicznie przejęty t:! pa.sjo­

nującą rozmowąWoropaje\'l wfoiył 

rękę do kieszeni szynelu i wra:>: z 
chusteczką wyciągnął i upu:icii na 
ziemię bukiecik wczesn:l'eh piE':'­
wiosnków. 

Adjutant, który znajdow.lł się \I' 

pobliżu, podniósł bukiecik, ;,tory Wo­
ropajew znów wlożył do kieszeni. 

Stalin patrzył z zaciekawieniem. 

- Kieszenie, o ile mi wiadomo -­
nie są do noszenia kwiatów -po­
wiedział. - Dajcie-no wasr.e k\\'ia­
ty, O, tak zrobimy - i nołljczył je 

do 'ogromnego. bukietu, który stał na 
st.ole w szerokim płaskim wazonie.­
A może są dla kogoś prze'ln,tczoue'/ 

Woropajew opowiedział o małej 

dziewczynce Tworożenkowej, jak ma· 
rzyła o podarowaniu tych kwiatów 
Stalinowi i jak nieoczekiwi>nie :t;iści­

ly się jej marzenia. 

Stalin zatroszczył się, jak się zre­
wanżować Tworożenkowej. Wre$zcie 
wezwał kogoś i poprosił o priynie­
sienie ciastek w specjalnym koszy­
czku. 

- Zuch, żeście tak postąpili, p,-a. 
\\ dziwy zuch - powiedział Stalin 
na rożegnanie - jeśli was ganić bę­
dą nie słuchajcie. I tak .mamy u nUI 
za dużo gryzipiórków. Zuch, zuch! 

Spo.jrżał Woropajewowi prosto w. 
oczy i twarz jego zajaśniała tak, jak 

gdyby na ehwilę opromIeniło jł 

słońce. 



SIr ' !l. 
.' 

aObntnicyBnguchwały Wielkiemu Stalinowi f 
Pracownicy fabryki porcelany w pałem. Pi~trzą się na stołach roż­

Boguchwale dokumentując swą mi- maite wzory z papieru, na podstawie 
łość i przywiązanie . do· Wielkiego których .glina w ich rękach nabiera 
Stalina, zobowiąZilli ,.' się wykonać wlaściwego kształtu. ' . 
:~.880 · rob.-godzin ponad plan, które Ob. Stamsław Rusinek wykonał 
w sumie przyniosą 1 mil. zł. już d.użo takich wzorów. Według je-

I tak, tokarz 'ignacy 'l'obiasz wy-go projekt<~w został właśnie Zl'O­
konuje izoiatory. Pomaga mu w' tym biony serwis - dar urodzinowy dra 
jego ' ue'zeń i pomockriik Piotr Stokłil.·: Generalissimusa Stalina. Obecnie ob. 
Obaj 'prawją szybko i dobrze; ObaJ Rushrek pracuje nad ułożeniem ozdob­
st~r~.ą ; się,a.ieo~ , ,~yk?nać . .J~k.llaj~ ,nych .liter do listu, który również zo-
wI<;;:eJ I równoczesme JakndJlepJej. stanie. wysłany. Tow. Stalinowi. 
-'Cała nasza załoga zobo\Vrąi,,!u-. · Dla ludu polskiego imię Wiel­

się przepracować 8 godzin nadlicz bo" kiego Stalina wiąże się wciąż niem­
wo ·na · cześćl'ow. Stalina ' ''- mówi ·zerwalnie ż wolnością. - mówi tow. 
tow. ~Tobiasz.- ·· Ho . jakże nie uczcić Bury, robotnik z oddziahl szamotow­
rocznicy wielkiego :Wodza proletaria- ni, wykonywująyy 142010 normy. _ 
tu, który dla dom'u i szczęścia całej Bówiem wojska radzieckie wyzwoliły 
klasy .. ro.bo~nicz.ej, . dąży .. do. utrw<,Ile" nasz kraj spod jarzma hitlerowskie­
nia~o6,ojunll. . świecie. MUSimy ' l'vlu go. Dzięki Armii Radzieckiej Wydo­
pOkaZ.ać, że' Sęsteśniy godni jego pp- ' .stał€irri się z obozu w Oświęcimiu, 
1110cy,i .po~raiimy w oparciu o .. tą. po-

gdzie si.edziałero pJ .j lata, ' odd 
bym jeszcze więcej = .Jzin Pl'aey (, 
cześć Tego, dzięki któremu' mOgę dziś i 

pi'acować i żyć w państwi!i :·ludowynr. 
I inni robotnicy fabryki porcelany 

w Boguchwale zrozumieli, że tylko 
w państwie ludowym mogą dalej 1'0z~ 
wijać swobodnie swe . twórcze . myśli. 
Między innymi doszedł do tego wnio­
sku takie i To'masz Niedziałek, wy­
konywującY ' 1490/0 normy oraz r. Gil 
i K. Popek, wykonywując · w tocząc 
cym się obecnie współząwodnictwie 
pracy 123010 noqny. 

Na rozwój współzawodnictwa pra­
cy duży ma wpływ rówńiezi organi­
zacja partyjna. Bowiem poprzez pro­
wadzone wykłady na zebraniąch par-o 
tyjnych uświadamia. się towarzyszy, 
że to właśnie oni są g:ospodarzami 
tej fabryki. Lwk. 

moc. dąźyć do lepszej przysżłośqi ' krac 
ju" do , ~ocjali~mu. .... . . .... . "Dzięk:iTowarżyszowi 

mogę pracować dla 
Stalinowi 
. b'· " sle le . 

Znow oórót walca Jeden, drugi, 
trzeci:.> Tow. Tobiasz usadzariową 
częśę iipi~toia:.W jego ' ,vpnnvriych 
rękach 'giną znaki łączenia. Byle dobo. 
rze, : py~e' szybcięj ... . 'fow. To):liasz w :Przygotowanie do obchodu 70 rocz_ Ile posiadał długoletnią praklykę 
ostatnim miesiącu Wc . .:.nał 135,4"{0 nicy urodzin Tow. Stalina stn ły sil; przygoto'wanie facho'we: 'Dziś ' nie hoj~ 
normy; . . ' manifestacją gorących ' ucw<: świata ~;i" już lwolnie{I, ho wiem, że pracy 

Na długim stole l eżą tzędemuło~ 
żone formy. Do ni"ll to ob. Zofia· pracy dla narodu radzieckie ~\1 i Wo· w Polsce Ludowej je",! dosyć dla ka· 
Strzępek' wlewa ' biah-szaj:ą ' masę' ,l:';:a proletariatu ~ Józefa Stalina. ż.dego. Jeslem s~-częśliwy, że ' wbdze 
porcelallową. · 'Pracuje on~bow~em' .~\Vszy.slkie 7.akla-dy pracy, mniejsze paJlstwowe doceniają' w pełni mój 
dziale odlewniczym. P.o~yschnl\lcl';lI , i· większe, wbowi>\zuj>\sil;: poza lI'ysiłek, że . dzi ec i . Ulojenl~ t)'lI,o U' . 
otwarciu formy otrzymuJe male bla- . ' . d k " II czczenia kOlicz.yly . ' szkołę podslawową ak stu­
łe izolatory elektryczne. Ale nie na WZIOO·I.t:llIcm pro UCJt· ( li 1\ 

tym kończy się jej . pr~ca. Trzeb~ urodzin Tow. Stltlinaprzestuc1iow~ć dillją \\' szkołach średnich. 

jeszcze izoiatory oszlifować, opłukac, dokladnie jegoźycior)·s. Z .naciskiem poukn:!śla '. ,to :.\'. Kni- . 
skąd następnie prz.ech9.dzą pl'iez l'ę- : C, ~,I .()lłl;()·. · \.·ric Ó. r;. p'~f. Pat·;,I", ... Z"I~ł 

r • • C ' ,.. mierz Leja l'aktzFkwi{lnwllni"" :. naS 
ce kilku jeszczerobotnikaw mm goC P;'Zi>IlI" "'dn. KI'. 6 w Haksz'IWi" 

d 'd ' . / '.' t ' wyzysku slosowi:'nego f) rzez olUI·ar~ towe o ej ą w sWla .. . . . od zouo. 
Poza' pracą .zawodową ·· ob:Z. Strzę- !pO\\: . .. . LańGuO . nIezalcżnie ........ ników .i .. kulaków -nn w~i· · 

Pek pracuje społeczriie. Jest. członKI: Wi'lZall produkt:y Jnych. zobowiązah 
W ki d . - .)ako robotnik sezonowy praco· nią Ligi . K9~i.et., rozmOW1e ,~.,n,aml si~ zorganizować na za a. zle sw-

mówi: , . . r~g zebrań; omawiających dzi!l'lalność walem przez caly d'ziell na folwarku 
- . Z ~ad9ścili podj'ęłam ha'sło ucz~ Tow. Stalina. za 80 groszy. Nas rohotników rolIY5'ch 

czenia l:bcznicy urodzin Wi~lkiego , . '. l nie obowiąz\.'wały wówczas usta\vy ' o "I . t' D' k" "'Taw .Pierw'szv od-<,zyt t) ŻyClLl I rewo u-
Wodza 'pro etana u. . . Zlę l ' . • . ." .' ' ., 8 "od7.i.nnym dn. in pru.c) .... . Coclz 'iennie 
Stalinowi, kraj nasz kroczy ' ?rog'~ cyjrej ctzialalnoś<,i Tow. StalIna od- " 
politycznych i gospodarcżych 'zwy- b;'1 si~) 21>. nt. \\' IIrot:zyslYJlł naslro· pracowaliśmy 12-1.4 ·. )~od1.'iU, począ\\'-
cięstw.. . . ju. \V 'fli~knic ' uhranej . świctlicy ze. ' ś~)' od świtu .aż do.cie~riej rtOc,". 

W , im:~m Jasnym, . dL~zyn~ . ~~~.~~ b~at s.i~ caly,uktywpnrlyjny zakładu, . Tow .. Babiarz .-n~";'tąz.lI~ąc~~, dZla, 
pochyleru-.. nad stołamI p.l aC~Ją , 1 . :' .' , . . , ., . . . : . f . t ; łalnośc, Gencrallsslmusa .Stallna pod-
ia' . Według ich pl'oJektow wyt'a- dl)' \\'):słtfcha~ :obszernego re era u .. ;... " . . ' . . .~ ' . 
bi~~~ s:ąnae.zYfl.~4.;l·w.m;UJ;,,;,~;k\; 'Sdkr<:l~,~a;0.o;~~~p1@; ;. t<l)';, :- Ni~nika o .l~res,hł, ; ze itylkJ . ust~ÓJ,, ~,~!lI;!!:~A~;'~}I1~ 
w inri'ychdziałach. '7l'raC\lJą ,..,z.Z,!h 'r~wolti~yj:Uej"prat!Y" J'óiMa Stalina.rcalizuJąc gospodarkę plan!l;~~ą.-"ggy . 

. ,' ' . . ' ··· Tow.> Slalinąjvi mamy wiei li do za-o niósł ludzk.ości , uw~łnjenie od · grot_ 

Lancut 
.. P'rzez;spółzawortnictwo 

.. ..' . . ,. . k'" .. by' nęd7V I kry"zysow ·oraz zapewni 
\\'ctzię~~:enia --' mówi w dy!l USJI przo '.. UJ '. . 

oownil(.' tow . . St.Froncz~k. _ Tylko slałe utnymame I pracę· 

dzi~ki ~}Niemu odzyskaliśmy niepodle- I ' cora~ więcej' jest taki~il,którży 
głośćr ugruri'towaIiśmy władzę ludo- ' dopioco dzięki \vła<izy llldo~ej docze, 
,,·ą. Z(i\ienily się j polepszyly warun- kali się' aw'a~su s,połecznego. 

--------_.,.-. 
""eownicy Rejonowej Sp;)1 

zebraniu poświęconym 70 J',, ' 
następującą rezolucję : 

Nr. 95 

.. "iop<:ej w Ł~ńcucie .n~ 
c· . i,,,.r~ll ~SJll1usa Stalma· podjęlI 

"My, pracownicy Rejono\\'~' .~ ,Id zielni Ogrodniczej w Łańcucie 
z okazji 70 rocznicy urodzin l. ,~_ :iego Wodza Narodów, Generalis­
simusa Stalina, zobowiązujemy się : 

1. Przekroczy." . .aiesiącu grudniu plan zbiórki, skupu i wysyłki 
owoców W ::'lo\J ':odo dnia 21 bm., , . . . 

2; Uaktywnić Koło Towarzystwa Przyjaźni polsko-Radzieckiej w 
naszej placówce, i powiększyć je do 220 osób, 

3. Wysłać w dniu.' 21 grudnia .5.000-ną to.nę owoców dla świata 
pracy polnego śląska (Zabrze), 

· Przekroczy~ do dnia 21 IY'udnia plan ' wysyłki jarzyn eksporto­
wych o 43"10, " ·' 

4. Wzmóc akcję ruchu łączności miasta z wsią dla pogłębienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 

6. Usprawnić nasze przechowainictwo ·· zlikwidować niedobory 
towarowe do minimum. 

My, pracownicy Rejonowej Spól<l~ielni .Ogrodniczej w Łallcucie, 
przesyłamy Tobie Wielki Wodz.u proletanatu naj gorętsze, płynące 
z głębi serc naszych życzenia długiego życia. Przyrzekamy Ciwier~ 
nie stać na str!lży pokoju, pogłębiać i utrwalać ideę wytkniętą 
przez wielkich wodzów socjalizmu Mai'ksa i Lenina oraz wiernie 
bronić Czerwonych Sztandarów. 

':"' " " ,', :. " ' . ;!, :';;~, . 
Pt'zy zakładach pmcy instytucjach ist?iieją kola; saino.kształcenio o· 

'!fe, c'~lem. kt6tych jest studiowutii.e zyciorysu Tvwo1'Zysza Stalina. 
Hl ?nviązku z70 .?"ocznicą ul'odzin Tow: Stalina polski . świat prac1j . 
postanowił zapoznać się dokładnie z życietn i walką · wielkiego Wodza 
śWiatowego.opozit pok0u i postęp.!/". Na zdjęciu fragment pmcy kfi­
ła samokształceniowego. w'jeclnej z fab?·yk wanzawskich. . do zwiększenia' 

wydajności prac.Y ki pru·cy. Tkacz Fronczek dobrze pa- ' W pow. łańcuckim z .życiorysem 

lllięta ~'ćzasy sanacyjnI': kiedy to robo . . Tow. St!llil~a zapoznaje SIę m .. so\\'O Spo'ł·ecZ. o.l·'l· Slw· O. go' rl·l"ck·ló·e manl'fo~tuJ"e Jedną z cora~ lepiejrozwij~jący~h tnikanawet wysoko kwalifikowane- młodzież szkolna. c.zlonkowię ZMP - (j W 
gję placówek ,l1andlowych na t~.renlc .. . . . . . P' t Gosoptid 
Lancut.a jest Powsz.echna· Spqłd,z,elnta gp \vyzyskiwano niewspółmiernie, nte oraz pracownIcy ans w. .' . 
Spożywców, klóra jeszcze prze:i k~l· mówiąc już o robotn:ku zwykłym; Rolnych· SWą miłość. i przywiązanie 
koma miesiącami miała zaledWIe kIl· który pracował za grosze. Na terenie wicjs~im zanolowano j.uż 

ka ·· sklepó\V', ··;lobccil'ie.' liezy i~h 28, " . Rohotnik pracując wyłącZ>Ilic d,la dotych-czas 12 kół samokształccn.\O. d'o Wodz'a S' w· I"a' ·tO· ·W" '''ego ' obozu poko1U 
ObrQly,.zwi.ęks~ajq.SI!} .. z,dula ... na~~i,;~:ic·icla ' Ilozhawj'ony był najbar-,. wych, które dla uczczenia roczlllcy " ' . . • ~U 

dzien, tak że Sp<>ldzi Clllia już w dUllI . J 
b l I j "Ozn)' "1"I' o.J· clenlelltarn)'cl! pra,.v.·. s<lcJ·al-. urodzin Tow. Stalina studiują ego b . . , . k' P . k . d' D h 19 listopada . r. wy <ouajt I ... ·· ,h r. , Szeregiem zo OWlązan mlesz ancy ca· . racownIcy , Za la ow rzewny<'· 

plan obrotu tO\'''a''r,we,,''o I)rzekrana '. 11'.'(,1,. N·,' 3 lato p·r·',ed wOJ'ną wraz z ż'·do ·rvs . Wiele ·zairltere.s. o\\'rini;i' . dhi: ł . t l' k' anl'fe' stuJ'ą G l' I 
' , . , . "" J J ego pawia. u gOl' IC lego m Lasów Państwowych w 0 1' ICUĆ \. po_ 

jąc go o 190 tys. zt ' . . . . innymi kole.gami Ftonczek został po- tej sprawy okązali prac:owoicy spól. s:,oją miłość i przywią~anie dla Wi~l stanawiaja wyrazić swoją ,,,dzi '}cz-
W spóldziehii' ~z~tl'u~lniXI'ty('\i, jqt· zł;a-~iouy pracy . oraz ją.kichkolwiek dzieln, 'członkinie Ligi Kobiet oraz kiego Wodza Tow. StalIna, w70-lecle. , .. . .... I,. 

r .. d I o . . .. ., l' . Jego urodzin. Nie ma . zakładu pracy, .n.osc ~a przYJaCIelskie ustosun,,<)wa-97 pracowników; z czego \\ .. Z'!! e - śl'od.ków · ulrzyma,nia rodziny, mimo wszystkIe organIzacje par YJne. 
'0 o instytucJ'i, szkoły czy·. cn'omady która nie się Tow. Stalina do Narodu Po!-pp .. ratywno,l1andlowym .. pr

j
". cUJe . '. • o' 

by . !lie wykazała CZYl\em swojej skiego realnym· czynem, wykon:.nia 
sO~o~umi~;ią c, te ·pod~t'lwo\\; ym: . . r:.e· Ule.' lec wdzięczności. . . ponad' plan 2.500 kómpletów skrzy'- : 
tern gospadarki jr~'lprzpdtertUl.ltowe " Wyraża j;f rÓwnież robotnik, skłą- nek eksportowych do dnia 20 glud~ 
wykonywanie planów, S~óldzie!n:a po Z b e, dająć w hołdzie .w0~zowi proletari::- , uia bl'. oraz dokładnie zapoznaĆ' .się z 
wolalado.życla.na , ler.cme SWO.leJ pla. amleast wy O~OW, nowoczesne · szosy tu to co ma naJdrozszego- swoJą . ż'yciem i działalnością TowarZYSza ' cówkllokalny Koinllel . WSJlólzawod- pracę. 
olctwa ·.ptIl1:Y. który slara,slę o zwlę- * '" e Stalina by móc stoSOW.lĆ Jego zasa-
kszen'e wyda'jnnśei .pracy w,, ' ·Wi/S'.· Pow. mielecki może się poszczycić 
klehdzh:laeh spóldzielni.PI'Ow d1!ąc duża troską ' o napra,,'ę i budowę .no­
szeroko ·' zakro,ióliąilke.ic: wS}l61zaWOll wych dróg, I,lzyskuj!!c na tym odcin­
nicIwa zbloro\\'cgol ' Indywldoalnego, ku z roku na rok, coraz lepsze wy-
Kom'itel'dba ojlOdn'esienie sprit,,;n?ś: niki. '" . 
ci órganiz~e:vjncj i lectin,icznej swoJeJ Onegdaj dzięki wykończeniu na te­
pla ,cówki. Nara.dy wylworeze Iłspr~'t renie powiatu, dwu odcinków drogi 
ulaJą prndllkćję ~. dz;alach w~tw<lr- odbyło się z udziałem przedst. Partił, 
cżyeb l opraeowlllą lepsze . . meto;ty władz i-spoleczeństwa oficjalne prze­
procy ' nil Jlr~yszlość.. Spóld:!,ielc~y K'J · .. kazanie nowowybudowanych dróg do 
initet Wspótzawodnlc.twa ~ypuJe C'J ' użytku publicznego. 
kwailał nowychprzqdowlllkówyracy. NowoczesJ"', \ szosa . wybudowana 
odzn'lczając ich nagrodami za dobre. kosztem 10.926.000: zł., z cze­
wynIki. co jf>.st 1>0dŹcp.m .. cl? pracy go dotacja Min.' Komunikacji objęła 
dl'a . całego grona pracowll.lkow 3 mil. ' zł.; udział powiatu 1.658.000 
. 'D~ięki sprawnej pr.ae\' d7.i.~łu fina·n zł., . na resztę zaś . su.my złożyły się 
~owegoSflólnz:elllia prowl1clzi wszy~t' świadczenia i .robociznamiejscowej 
kie prace bieżąco. ludności oraz 9.208 dniówek orgaru-
O~vwl.,ną d7,t~"",,(>,,(: nR lel'~nlPzacji "Służba Polsce". Junacy pra­

PŚS ;~'yklł7t1.ierównie:i: r:'f.·I,a., ·. ?kC;ł' cowali systemem akordowym, wyko... 
soej=-!ne), klMv prowachi rlozywlUme · nując swoje -plany w ' 100 proc. 
dzieci praro\\'llil<c\w .'" fOf1~ie ' wy;da- Drugi odcinek drogi 'państw. zo­
wania snthello prciWl!l11tl\:. Zorgan,:zo- stał zbudowany z kostki granitowej 
wano rówńi«'ż . szere-g wvcle-<:zek . . J~k na b~tonowym podkładzie. Koszt bu~ 
np. do JUliM w pow. la"ctick;m, ' do. dowy wyniósł 4.917.000 zł., z ez;go 
?;okol')~n~go i Roźl,lowa. POI""l ł o Dro 3.926.000 zł. wydatkowano IV gotow­
iekill "e ~i" 'it'.7r:lf'w tym rokuwyclc, ce resztę w formie robocizny . odpra­
cżkę ';do Ośw;ęc i mia. . .. co~ała miejscowa ludność i "SP". 

Zitrząd PSS \V pr~edednlu reallza- . Budowa 'drogi dokonana w obu wy-
I -' ~tałe padkaeh, Da najbax:dziej błotnistycll 

cjiplann (l .!e:n'ego. sa:~ "'ę o. odcinkach, została przyję~ z wieI-' 
Ilsprawn i "n;e Of!!ontZRC.l1 pracy .1 . 0, kiem zadowoleniem przez cal, oko-
5jąlZni~cie jak najwiękMych osz~;,d- liczni ludność~ 
nośei. 

Ogólny kosz); .. budowy .. . innych 
dróg wyni6słl1.424.000 zł., z czego 
wydano gotówką 7.8::!LOOO zł"świll;d: 
czenia i praca miejsl"owej ludnosc! 
wyraziła się kwotą 8.190.000' zł., zas 
dniówki "SP" - 412.000 ' zł. 

R6wnolegle do budowy di:6g pow. 
zarząd drogowy w Mielcu wybu.do­
wał równie';; szereg mostów: stałych. 

Stała poprawa dtógw ' mieleckim, 
ni(!wątpliwie wpłynie na większy roz­
wój żYcia gospodarczego i kult~ral-
nego powiatu. . Wal. 

Lasy . wiatrn~hłonne 
na przełęczy dukie:skiej 

Ministerstwo · · Leśnictwa wspólnie ' z 
MinisterslwemRolnićlwa i Reform 
Rolnych opracowuje plan . pokryda 
doliny dukielskiej pasami I~ó.w w~a­
trocl11onnych w celuosłabtenla SIły 
ni~zą.cej wiatrów, wiejący-ch od pru 
łęczy dukielskiej w doliny rzea WI­
sloku I Wisłoki. 

P88y wlatroebłoJme będą miały koc 
losaIne znilczenle dla rolriiclwa I sa­
downictwo, n1ększą bowiem wydał. 
. nie u:rodzaJiloA~ ok.olle powiatu gorll-
ckleco I·~h. . 

Moroz Grzegorz ZMP-o~iec, 
dy w życiucod;li~nnym. · 

* '.' prz'adriwhik pracy w 'Gliniku Ma:riam- ' 
polskim, osiągający do 1800/0 normy 
- mówi: . 

Miejscowa Lig'a Kobiet ·. zobowiązL1-
je się przeprowadzić w całym powie' 

-:- Ó~szę się, że mnie jako prz~: cie akcję uswiadain.iającą o sp jłdzitll-
ddo~vnlikołw! p.racy l'dPrzYkPadło .wu

h
-· niach produkcyjnych, zwe~'bować do 

zm e z ozeme me un u o naszyc . . ..... . I 'h 
zobowiązaniach ZMP-owskich i.' za- 1\lch JalmaJwlęeeJ kobIet małoto nye 
szczyt złożenia życzeń dla naszego, i bezrolnych. Zaopiekować się · sier'o­
Wodza. Moim osobistym podarkiem tal'li ·lla terenie ' całego powiatu, za" 
dl~ Gener~lissim~sa ,S~alina, będz!e łożyć dwie Ilowe świetlice, zOl'ganizó-

. zWlększeme wyda]noscl pracy. Pome . . . , . . . . .. . 
waż lIrozumiałem ideę dla której wae spoldzlelmę pracy wGoIlICach, 
poświęcił swoje życie Tow. Stalin, oraz zorganizować zespoły czytelnie 
czynię starania o przyjęcie mnie IV cze cęlem krzewienia kultury na wsi. , 
poczet członków naszej Partii. Pom[dto)<9bietY zorganizowane i nie;. 

• .. e zor.iar.i~\Vane ja\oczyn na dzień; 
- Wdzięczny jestem Towarzy: uro{)#ft)r~w. Stalina wykonują pra,cę ' 

szowi Stalinowi za to, iż \vyzwal;t-pl'zy"napi'awiedróg, zakładaniuŚwie~ ' 
~ąc nasz kraj, 'Pr~zwolił ,nam ~Ł\;:o:Uic, zwożeniu materiałów na budowę 
rzyć, nowy ustro] w ktorym ]a Ja-

. ko syn chłopa małorolnego, mam szkół. 
możność stałego awansu 'spolecz- WDZIECZNE JESTEśMY TOW. 
nego. Nowe warunki umożliwiły mi 
dostęp do. wiedzy, która była dla 
mnie w czasach przedwojennych 
zamknięta, - mówi młody przewoj 
niczący Zarzą\lu Powiatowego ZMP 
w Gorlicach, Jan : Dąbrowski. 

• * • 

STALINOWI ZA TO, żE WYZWge 

LIŁ NASZ~ OJCZYZN~ l STOI NA 

STRAżY FOKQ.H] śWL'\TOWEGO 

- CZYTAMY wr :)"uc.n KO­

BIET GORLICKICH. 
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GRUDZIE.~ 
~ Z~odnie z uchroaląKomitetu Ekonomicznego Rady Ministrów Przed 70-tą rocznicą urodzm 

Wielkiego Stalina 18 
NIEDZIELA 

Wojewńdztwo rzeszowskie przygotowane 
do prowadzenia prac budowlanych w okresie zimowYI11 

Zgodnie z ostatnią uchwałą Korni-

rawnicy 
i . .(ówny Zrzeszenia '· Prawni-

OY2:URY APTEK: tetu EkonomicZIIego Rady Ministrów 

I"," ,,;, " ,,,'Iły: "pleka pod Malk'l Boską _ pl. o prowadzeniu prac budO'wlanych 

przy bUdynkach ZOR ' 'v Gliniku Ma- konanych na tym terenie w okresie 
riampolskim,ZOR w Sanoku (2 bu- zim;,wym wyniesie 50 mil· zł. 

dY'nki), ZOR w Krośnie, poczty w Ja , PrzygO'towania PPB do prac bu­
rosła wiu, poczly i urzędu skarbowego dowlanych w okresie ZJimowym napo­
w Jaśle oraz ' lIlagazynów przy roszar tykają na trudności w dostawie ma_ 
ni lnu i kimópi w Lubaczowie. tI~riału.Zwłasl!:cza odczuwa się brak 

ku" liclliokratów wydał odezwę do 
wszystkich członków, wzywającą do 
gruntownego przestudiowania życlory 
!:u i dzieł Tow. Stalina. W odezwie 
tej czytamy: "Józef Stalin- budow­
niczy pierwszego w dziejach spole.; 
czeństwa i państwa soeja listycznego, 
to szermierz walki o prawo narodów, 
to wielki przyjaciel narodu polskIe­
go. to zwycięski wódz w wojnie .l!: fa­
sZyZlIllcm, to prz~wódca i oq~a<rlizR­
tor walki o pokóJ ... 

\\'"1",,.(<':; im Stalilla.. podcl.as okresu zimO'wego, Państwo-

t'OGO!'OWIE IHl'liNl\OWE ol. ' Grod.i,ko 6 we Przed~i~hiorstwO' Budowlane Od­
dział 5 w Rzeszowi e, przygotO'wało ,ol 10-00 

S rHA7. rOlARNA: ni, ~l;ckiewicza 10. tel 
1'8, 

PRZE~YSL 
Dyżur IIQCll ~': ,\plcka pod Odem, ul 3 ~laja 

plan prac budowlanych w okre_ 
sie zimowym dla swojego terenu, tj. 
dla ~l' (Jcl kowej i pO~lIdniowej cz~ś ci 

woj, r ;;nszowskicgo, 
, Celem zahE'zpieczenia si", przed c-

WartO'ść prac budowlanych, wyko_ itlstalacji wodno-kanalizacyjnych 0-

nanych przez PPB, w ' Rzeszowie w raz papy dachowej. Nie mniejszą Iru­
okrellie ' zilIlowym na terenie środko· dność stanowi niezgło!.'Zenie przez 
\\'cj i południow.cjczęsCJ woj.rze· zlec.eniodawców dokumentacji techni­
szowskipgo \vynosić będzie 70 mil zł. unej. 
r.,V północnej cięści woj. rzrszow- Równolegle ze żwiększeniem prac 
,kiegO' prace budewlane prowadzić budowtanych w pla1lie 6;,letnirn PPB 
b(!dzie organizowany ohecnie Oddział .w. Rz~szowie w ekresi e zimowym roz 
t 'ł PPS w Stalowej 'Woli i qęściowo poczyna szkolenie kadr pracO'wników 
Odd.ział 1 PPB ,y tarnowie -- przy fizycznyeh i umysłowych, a zwłaszcza 
~,zyw wa rtość prac budowlanych wy techn ików normowych. 

Prawnicy polscy da~zą 'konkrelny 
wyraz swemu uznanIu dla ' jÓ7.ef~l 
Stalina przez wzmożony udział w wal 
ce o ugruntowanie naszej ludowej 
praworządności i przez wzmo7.nny 
wysiłek w w'ake o wzmoCnienie sił na 

KROSI\:O 
Dyżur '"oc"y: Apteka mg, Wojtynkiewic~a 

Rynek 

I'O( ,o I OWIE RATUN[~OWE: ul. Staszica ~ 

te.. 141 

wentunlnymi, niekorzystnymi wnrUH 

\tarni Idimalycżnymi przy[.(otowujc SIę 

:ui" ma,ty dla ochrony betonu pned 
'nrozem , pi{'cyki ko1,sow(! dla ogrze­

wania mflleriałó\V porh'Z>I~ procy. o" 
oaz przPl!o<l1c dachy dla :>:ahf'zpiecz(·-

PRZEWORSK 
lJyżu. OOCll) : Apteka pod Orlem - RYli.ek 

. f nia ~ię przed e pad::t,ini :łtm ('o ~fr,l'V('.:'" 

·,.ymi. 

JAROSŁAW 
Dyżur' no.clty : .Ap :el«l mgr. \Yojcicchowsl<ieg(; 

ul. Gruowaldzk a " ' . 

POGOroWIE RAl'lJNlWWE: ul. 3~ljj~. ,'''",-
i3, tel. 2, •. 

IWllJ:II\1 ' \l14'O;lA RZP:"7.oWA -Rytlek B­
otwarte <td godz. 9' do la-tej. 

PAli1~TWOWY TEATR ZIEW !1ZESZOW 
SKlEJ";' godz. la·ta "Z.\PO!1,\" kom. 
.J. T. DY!Jo\vskiego; godz. lO-b -- ,;ZA­
POHĄ" J. T. Dybowskiego. 

RZESZl~W - Apollo: Mi1cz'lca barykUda 

PRZE~IYŚL -- flaltyk; Arinl;n 
PRZBIYSL - OlimpIa: Na morskim szlaka 

PRZEWOP.~l\ - J3altyk: Wieś na pograniczu 
I,ROSNO - Pionier; Dzieci z jrldoegopo-

d,'!órka 
BRZOZ()W - !lobolnik: Aleksander lI1ewski 

PPB w Rze~wwjc w)'znalO/.vl.. ja;' 

>bi!'!,!y, na ktc)ry~l, .5'11 możl:'\'ośei 
'll'owadzpnia rohót: h'1dowlanycll w 
'k rpsie zimewym, Ku terenie Rzl'-

<:zo wa . pra,ce \v sta ni e surnw\l\tl 

J wznoszPllie murów itp .) bl?ilą pl'Ow~ 

lzonc przy budvnkach ZOR przy nI 
' lrlm~j,~ki!'j (2 hloki), Odrlviatu CCO' 
'rali Mięsnej i Oddziału Państwowe. 
'{omisji PI~nnwllni3 GO'spnr'larr.zpgo 

'lrzy )l\. Snbiesldegc;> zaś p1'~cP 

WVkOlJrZeninwf' przv budynkach ZOR 
' 1" blnk) i WURP (2 budynki) przy . ul , 

Ił etmalJskiej. . Pań stwowegO' Banku 
ll.olllE'!!o przy ul. 11 )1aj::l , Państwo' 
).\Tych . Zakładów Zbożowych , przy u]. 

!{opernil,u, blnl,"'w mieszknln\'ch dla 
-nhnłników WSK prz), ul Dqhrow, 

,kiego, ora? Mlpcza rni OkręgO'wej 
' Irry ul . :\larszałko\\'sk i~ j (Staro­

'l1ipście). 

Poza Rzeszowem, pm('e w sl\t lłie 
'lirowym prOWadZ.o118 będą przy bu­
<lyri,k'a.ch· l:oszal'ni lnu i konopi 'w Lu­
b'lczowi.e, Stf\.ro~twa Powiatowego w 

Jaśle - zaś prace . wykończeniewE' 

Na'grody 
dla przo1u:ących kierowników 

branżowych 
w Jasionce 

o nowych Niemczech' 
W sa li PaństwO'wego Teatru w Rzc­

~zowic . odbyło się w dniu 1G b. m. ze_ 
branie, zorganizowane przez Pel~ki 
Zwi[jzek Za,('hodni. 'Po zagajeniu przez 
sekretarza r.zcszowsldego okręgu PZZ 
ob. : Cichoc.klego, referat pt. ,.PO'wsta­
nie demokrat ycznego rząd u Ni~miec" 
wygłosił prz~wndni eząc~' okrQ;::u śląs­
kiego PZZ tow,prof. Feliks .JÓZlifo­
wicz· Prelegent omówił obszp·rnie do­
niosły , fakt .utworlenia Niemieckiej 

Republiki Dempkra·tycznej, będący po 
wa:i:nym wzmocni enie m si ł obozu po­
kO'ju: PodJ;,reś1it również, jak olbrzy­
mi wpływ posi::tda przejęcie władzy 

we \Vschodn ich ;";iemczech przez ma­
sy pracujące z klasą robotniczą i jej 
partią na czele i jak decyduje o mo­
żliwości przyjaznego współżycia· na­
rodu polskiego i n arodu niemieckie­
go. 

------------~--~----------.------------~.-

szego państwa ludowego, oraz przez 
wzięcie udziału w szerokiej akcji za­
znajomienia się z życiem .i działalno_ 
ścią Józefa Stalina. Przyswojen ie !lO­
bie 'prrez prawni ctwo polskie naujii 
wypływających z dziejów źyciaJóz~_ 
fa SLaliHa uzbroi je do' .walki o so­
cjalizm, na'uczy rozumieć i cenić. 
wsk~zania zawarte w Jego dziełach, a 
przede wszystkim w Jego nauce o 
państwie sO'cjali~:yeznym i l{onstytu­
cji ZSRR, której t,,'órcą jest . Józef 
StaliJJ. 

Pracownicy 
Zw. Zaw. 

Prac. Finansowych 
W dniu d·zisiejszym członkowie ' ZZ 

PbcO'wników' Finansowych w Rzesze­
\\,je pracują ponad plan, by uczcić 70 
rocznieę urodzin Tow. Slalina. 

\V liście uchwalonym do Te\\', Sta, 
lina, pracownicy finansowi z Rzeszo" 
wa pi<szą: "Pomni 'I'wyćb nank, WilII :, 
my gorąeo uchwałę Okręgowego Zju" 

_ -mu Dełegatów ' Odd~lał6v.· · ZZ PP .0 ' 

podjętym ' . 'zobowiązaniu norrtialnej 
plhdC~' w niedzielę 18 bm. jako kón~ 
ktelny wyraz woli zl'ównania ryfmu 
naszych wysilk(n" z trudem, całej . p,\)I­
skie.i '>!asy robotniczej. bullu.lące.i 
swój nowy dom - kraj socjatlzmn". 

- W niedzielę, lj. dnia 18 bm· 
w salt Telltru Państwowego . \l' 
Rzeszowie o godZ. 10 .delet(uf 
KC PZI'R tow. Gołań~ki wygło. 
si ,referat pl. ;,Stalin budowni-

J)I~BICA - Uciecb,,: Trójko Irefl 

GORI.ICE - Wiarus: Powrót do domu 

GLINI" - Karpal)': Chłopiec l "rzedmieścia 

JAf\OSŁA W .- Gd ynIa: Tragic r.I1~· pościS 

JEDLlCZE - Nafta: Szewc ~Iateasz 
KOLBUSZOW.'\ ~ Graźyna; ~Ioja m,b 

w Gminnej Spótdzielni Sa\nopo1:p.<,>­
cy chlopsldcj w Jasience ~byla Slę 
O'dprawa kierowników bra.nz.owych w Wielki gmach nowego s~pitala pnwszecTmego 10 Rzeszowie , wypasa... 
sprawi c akcji kontrakto\;'a nla ,tr~ody żony 0{jj'017L1i,1j1lt nakładem, koszt6w jest dowode1n t1'oski 1dadz1J ludo-

czy !ifłcjallzmu". ( 
W8~p wolny. , 

chlewnej. W loku zehralllaO'mOWlOllO' we; o zdn)tcie s]Jolec;'W1/.stwa. . 
sżczegółowo osiągnięcia i braki tej ________ .,-___ .....,. ________ ~ __________________ .... _ .... _________ _ 

LUBACZÓW - ~Ielodia: Wiosna 

LANCUT - Zoicz: Tch6rl! 

MIELEC - Odra: Ulica graniczna 

1\ISKO - San: Sępy 

l\UUNIK - Rusaika: Wśród .luuli 

HOZWAOOW -- Po;oni a: Czwarty peryskop 

STALOWA WOLA - Stal: Ludzie bc~ skrzy­
. deł 

TARNODnZ8G - Wista: Szewc ~lateusz 

ŻUP.AW I C.'\ · - Zorza: H,""'y Smith odkrywa 
AmerykQ 

KINA OBJAZDOWE 
program na dzteń. 19 bm. 
B,\BlCA (Hl.SZOW) - I'rzyg<ldy Na~reui!l' 
IlHZEZNIÓ .. (D~!Jlca) - Nowa Albanio: 
CZĘP.TERZ (Sanok) - Nowa Alb.fl·ia 
LASZKI (Jaros!aw) - .Zloty lduc~yk 
Jł:\CLA WÓWKA (Nisko) - Górq ' d.icwc,,~I" 
DĘBA (TarnDbrzeg) :.... Zloly róg . 
Si:.OCIN:\ (Rz'esz6w) - S~d IHlnorowy 
SANOK - S<}d h.onorowy \ 
IlRZEZÓWKA (Ja.10) - lIany · Smi.lh o<ikry­
',vaAmcr)'ltę 

'DOBOWA (Gorlice) - Chłopiec z plzedmie,;-

cia 

ł'~l/]f,bi 
. ~ " . . 

akcji, zaś kierO'wnik Skl~PU żywc~ za- ' 
nalizował przebieg WSpOIZ9wodlllctw~ 
wykażuj:}c jak PO'ważne rru{3noścl 

, stwarzają bogacichlopi. . ' 
W dyskusji po~zcz:ególni ' prae:<>~l ­

cybru,nżowi zabieralI głos, analtzuJąr 
pracę na swych odcinkach., 

W następnej części Odprawy n~stą­
piło wręczenie nagró{l przodownIkom 
a kcji kO'ntrakfacyjnej- Z rąk tow. ~o­
maki, kierO'wnika Gminnej Spółdz,el­
ni Władysław Drżał z gromady Luka­
wiec, gmiua Trubownisko otrzymał 
'rower waMości 16 tys. z~., wś Jan 
Drżał z gremady Wólka poo Lasem 
3 tys. zł. premji, . 

'Pierwszy z nagrodoonych : przodow­
ników miał pl'zeż Gminną Spółdziel­
nię ustalony ]lla~l. przewidujący na 
dzień t l b. m. zakontraktowanie 90 
sztul, ~will. Tymczu~'em na termin 'len 

. zakóntraktowal O'n 184 szluk, 'wbo_ 
wiązuj .ąc się zakontraktować jesż~ze 

, 20 sztuk pOllad plan. Drugi znagro­
dzonych plan ustalony przez ', Spól­

" dziplnię Gmillnądwukrotnic przekro' 
czył. 

Józef Kciuk 
korespondent chlopski. 

Konferencja 
pracownikÓW po~ztowych 

Dziś, t. j, . \I' lJi cdz ieh~ 18 b. rn : u 
godz. 10 w świellicy ZZ Pra.c .. Pec~­
LQwych (gmn'chpoczty) w RzeSZOWie 

:tACZOW (Dr7.0zów) - ' Du;7.,' u"rnYl'h odhc<dzic si ę wojewódzka konfercn·cja 
7.00 aud. dla wsi, 8.JoAuUycja SK RI\ .. przeds!uwicicli ],ól miejscowych z te-

IIl-.OO ~l(rz)I1!\'a o.gÓ11l3. 1'1.!;; l\OllCCl't r!lz, ' r e nu ~ałcgo wojewódz.twa, poŚwięc.o· . 
&!'.\",vk9WY, 13.1~ Nicc];~icla !la' wsi, H.lO Kun- na wyhOl:.onl dcleg~tów 'na III '",-rajo­
,·0.l' tI5.15 k?,,,:cl't dla św;ctl.ic tll.i eciQOTh, wy ~.iazd. :\u zebraniu wygłoszony ~o 
l8.00 lwa:" , Szadrin. -, siuch." 10~30 Węgry , slanic rcferał Jloś\Yi~colly życiu ' j d1.H! 
:'/z",nlow,i3.iij do Po·bld. 20:10 l'"d rÓ" ' lOI'pcclą , tem Tow. StalilIa· 
lilIIlOfU" - audycja I'{l zr, .21.:}O nell ()l'~nż :t.t.: J Zu,dan i::.. pocztóW(;()\Y na ohcc-nyrn 
,\< l' 'St: Słup~ka, 2'1':-10 ~l l1 z~ka t rlllccz lI :ł , :!:J. (:O cla}):e om,')",] " d('lcgnt Zar1.i!dll \ GtÓ\\"_ 
Jsl al.u.. wladomo';ci. . ł. acgó Z\\'i .)zku. 

Po latach krz.l!ivdy, poniienia i ucisku 

j , Piotr Bala zaczął9d nown 
Pietrek Bala, syn .dwor skiego J070 dział jednak, że nie moźe by6 inaczej, 

nala z Wieniawy wit!dzi:at, że za t y- bo taka jest Łvolapana. 
lVe mgle jesiennych p(}i'(mków IJJ i. 

dywClI Antka, Józka i Wo,itkaidą­
cych welloło do 8zkoly. lVsc'rcl! czll i, 
zal do wszystkiego i do 'Ws::;Y8th·!c/, . 

dzień zacznie się szkołu. On ma już Do szkoły szedł ostatni. C:mł" że 
7 lat, więe p6jdzie też do szkoły. Dro- nie ma tu 'miejsca dla ,zicgo'w{;róCl 
uę do szkoły znał, bo ' szedł tam ~v dostatnio ubranych dzieci. * ~ :0:: 

dworskie pola, JŁiosq,c ojcu śniadan'ie. Wszedł nauczy<'iel,popat;'zył 'pil W jasno '.oświetlonej saH Plti1.stV}f)-
Czuł nieo]Jisanąradość, że będzilJ 'dasie i Z(th-,;ytrlal swój wz;,;;f,. 1/,.:/. wego GO.9podarst'JI.'a Rolnego Ul .Wic­

mógł ?'azem z Józkil3~rn, Antkiem, Piet1'ku. -- Jak się nazywas2'?niawie pl'zy stolach S'i(dzą. ro!wtnic!J 
Wojtkiem chodzić do szkoł1J, .. nid - Piet1'ek Bala. . tegomajątk1t pochyleni niul zesz yta-
swoje książki i lI:eszyty. -- Ciebie m atkct nie' zapisała do mi_ Przy tablicy starszy mężczyzna z 
. Nadszedł u.pragnion1fdzień. Pie- szkoły. Idź rJ-O clO11W. posiwiałą · glową rozwiązuje za,danie 
t?'ek w8ta,ł ?'ano i · wyszedł na d?'ogę Pietl'ek wstal, stJlt·~cit głowlJ- ł.zy j·achunkowe. Co , ch1vilę pociera -ręką. 
przed dwoi'skie czwoTak'i. Czekał na ' zak1'ęcily ?il1t .oięw oczach. Poezu.ł zmarszczone czoło, jakby chciał do­
Józka, An~ka i Wojtka. Zza zakrętu etraszn,ą., pustk'i koło s-iebie. - Wy- pomóc ]JU1nięci. Uczy g/oino,powoli 
d'rogi WY8zla gwarna grttpka, dzieciti.- szedł 'iw pole. ld'łc (h'ogą, nieb'1nial i dobitnie. Pod1nsal dtt'(l, lI~eregicyf?' 
ków . . _ To . oni.~ poviyślal Pietrek. oczu l)odnictić, bo wyrlawało mu s:i~, pod sobOj i podkreślił. Zliczy.l i zwy-

że idący ludzie zapytują go - a co cięży l. . 
Ty w takich portkach. pójdziesz do Pietrelc _ ~oygnali cię ~;e szkoły? .,' - Bardzo dob'l'ze ovywaielu BalCl, 

szkoły, wykrzyląiwali , ""': '!I)skazt~jąc Przed domem spotkał matkę: a teraz, następny - mó'u..'i młoda kie-
na jego podarte . u~?'anie. Pietrka o· Dl , . rowniczka kU1"Stt ana.l(abetów 'lt: 
gU//'nąl 'l.V'ie lki ,wstyd., Bctl , s'ię popro. aczefJo me zanteśliś~-ie nauczycie- PGR. - Wieniawa, tow_Wanda Su-
st., ".,.,.zybl';z·yc' do swy"ch '/-0''''''.es'1'';- lowi ,~'(.j'y i nie zapis aU mnie do . kU" . . , "" ~. •• szkoły? - Pi'~ccież mam już 7 lat. znta -. czen Wl'aca na. <}mejsce za-
ków. Przezwyciężył się jednak .i szedł dowalony. Pokonał to, co 1J;yclawalo 
ntzem z nimi. -- N'ie pÓ,1cl;;;iesz Piet~'ek Ó-O szko- '11m s!ę 1Q żyC'iu niez'Wyciężone. 

. . . .".. ły. Pa.n d::.{ed~ic po'u.;iedziaJ, . że bę... 'Po cza-r;u~.i dccy. zJoi d:~'iedz. ica to·'w. 
- A co ' twoja matka żaniosła na- . dzi.esz pomagał 1)(i~Ć, a F"anek. pój- Bala zastąpił by'ata w pasieniu dwo'r-

uczJjcie/owi, jak cię żapisywaht " ' l / . "zze 1(1 po e, 10 ma jnż 12 lat. , .~kiego byd/.a. Gd.11 t rocho. podrósł, za,pytal Pi9trk(~ JÓzcJ.: -~ bo 'ITi.oja :m - J " 
niosła ggś! . , p'j'ane!; był starszym bratcnn został woźnicą a potem fornalem, 

Piet'rh. i karbo·wy' jJ1'zeniósl .go do Life.TY alfabetu. były zawsze dla nie-
- A. ?noJ'eL l"{.t" ,,~,· Ira' "zie·; --adpo- . go cZY/"{. 7 .. !·r.·po~j'awali'Ym. 

" , . • v • polM:i ?-obotv, be do paSienictbył j1"i; " v • v '"" ' . 
wied;:ieli chó1'e'm WOJ·te.k z Ant.hem. Do'';c'O M t'/l~' " okl' Z"1);O l ~l" za si:cwy. Piekek mial o/I.iąć jego sta.- t.. ( ~ ... , .• v· ~a o ~ 1W 
l'ieti'kowa 'matka nic nie zanioala, nowiskv_ Trud7l.0-- Pietl'ek dovrze kurs dht anal/ab.etów zorga.nizowa.-
bij '7'';'' 'j»i " 'Cl.: tJ. Ba' ló'v byL"~ '·ież/"o. ' '"Y pl'ze- Z1"'I'a n ek Zu ' o lo . R b· t .w .. "'" • (.( v. - 7v'iedział, że decy'!ji dderlzica nic in;; H· • ~ ~ , ,w W C wy fi Q -
bieda, J'ak ·zu;ykle · 'n dU'(}i'sk'ich .f(}l' - »;ko'·o Ru' 1"1"01, '~"y PGR ' T'V-c . nic ' z·mieni i, ,"c ['ędzic mus1ał· paść n. , • "" • ,n"'· • -
nali. Pietr.ck był . trzeci z si.cdmio·j"ga dWOl'skic bydla. wiawa. 
dzieci Bali, Starsze zarabiały ?ia s'ie- Nic opuścił ani Jednej lekcji. Mi-
bie, pasąc bydło dwoTs/.:};o, ' 1n1t'iejszii WY;'okiem dz ie8.;;i(ia '-"UZ na zaw- ?nO ogromnych trudności zdołał po-
bai.vil Piet1'ck_ Ciężka., niewolnicza sze z(L1llknięto przed Pietrkie1)! dTOgę konać litery alfabetu i zrównać się 
dola '/Vy k1ila. 1.() }egQ dusz1iWzcdwcze- do wiedzy. Jego drag" życiowa -wio.- z Antkiem, .Józkiem i Wojtkiem. 
lnoą hvm·do.ść . i ilo.in alość_ ("miał dla?w. pastwi.ska dióor8hie .. azc'r)~ z TCb" to, dzięki 7!Jlaclzy lndo,~'ej. 
!,;yślcć jf;J~. ({()},( 81y ć·:lo, u-icl;. H'ic- bydkmi ol':tnrni, . . Piotr Eola. ,,'f!(;z1?l od n01i.'c· .• 
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Czy znasz historię 
Polski Ludowej? 

-' 

Pl~:RWSZY WIELKI KONKURS 
Rzeszo,vskich« N . 

» OWI n Jak zdobylijmy P h ZSRR" J~l)sHnek kOI/kursowy. Nr 10 
" oc ar 

OpOIviadanie kapitana drużyny ,,1orpedoH A. PonQma.relOll 
(Ookollc7.e>n iu). 

1:0 dla DVIl!l!llo. Był lo napraw'dr:: 
Krvl\'cznv · din lias 1\lOmenł. W chwi_ 
:i.· k-i~y· padła l:l I:mlmkll poważnie 
vhawiałem si~ o, losy IUCCZU. Nastn':a_ 
iy nil si" nicliokoj:jcc myśli , czy dru· 
tyna jcdnnk porlnl:1 ' za·dani\l: druż)'" 
lin, ktMej barw hronią mloozi chlo­
!}()', mimo \VszYl'i~O nie pozuawieni 
silnej woli ~wycięstwa. 

Nie polr7. .. hllj~ chyua tlurnacr.yć. że 
ulrala bramki IV okoliC'.znoś.chch jak 
n!lJmniej oc.l~kiw[tllyeh. w okt'esie, 
kiedy się j~~t sIroną prz\!wniaj1lcą 
mopłahy załamać n ie tylko młodych 
nlecloświn rłcz"I1 .\'ch zawod.nlko"" nIc 
i starych rul~· ni>l ·r?y. , 

Nie chc.p, bynaJmniej umnlcJszftC 
",i'ny nr.szej ohrony. j~lynego zre~7.rą 
jej błędu, 1\1<')ry ko~zlował nas lItrat\! 
bramki .. - ale chcialbvm dodać. że ilU 
wet w nnjt!lll'clziej szczeglilowo opra· 
cownnych plllllarh ~irl\I~)Jii p:lkar. 
s\dcj, UIOgi] hyć lIir·d()l~ il!gt\ \· ... ill i 
mogl! O}\fl byt', nie ~upotn '· ~ "PlIllO­

wane przezlnloclych nil'd,, ; wil\drr.o· 
nych lnwoclniklh\'. To tel. rh~i'yduj!\c 

w"pomagał obronę przy każdej uda· 
nęj interwencji wychodząc \\' pn;ód 
z dokładnie zagraną piłką. 
Długo nic mogliśmy nic wslióra<:. 

Wicl;.dałem jednak na ohlic7.Uch swo. 
ich wsp61parlnerciw n lemll zacięl()~(; 
ildc:cydowllnie. (ij'aliśrny dR lej. O· 
.hrOllcy n lilii dokładnie pilnowali doj· 
~ia (IQ hramki. a ja slarałem się, 
ja!( moglem pajlepiej. roz{Lz·ielac cJo· 
k!nc!n:e pltki parlnerom. 1)0 kr(IC9 
mec~u j~'s~cze kllkan!\sr.ie minul, a 
clynn:mfl"'cy nadąl prowRthą liO. \\1 
10m dokł:ldne podnnio do nas~eRo Nc' 
czuj~wa. len ucieka ~WE'mu opieku. 
nowi. Semic1.asncmu i... ,'! rz~la. J(\, 
rlnor.ześnie usłysznł~m ogłusza 11\('(' 
brl\wa widowni. zl)b"r~ylt'n, 1t\Ż~~l,'go 
nu z;emi z trillinfalnie podnil'~iQnlł 
r,ką Nec7.ąjewa. 7.rozIHni~ł~m, il: jęst 
goul, i że słan meczu - 1:1. . 

Po pruF",le wys7.li~m:v liR boi·.'IO 
l lIi~znt'11\vi"nl) ,,'olą z.wyci~.tw(\. 0<1 
piftr\\'~1.p.j chwili r07.porzI'Hnl\' obl~. 
ŻCn:l, hn\lnki d'yll'~mowr.ĆJ~\·. \1v' PO'\I 
wszy~lko szlo g!'1ct!,o. akcja r.a tlhlą. 
kOJlIhinarjo za kmnhinncią, ~Ir~oł ZR 
~tn~lrm - a rezuHtltu jak nie ma, 
la'k nit' ml\, . 

nie, podaje . __ co · zupelnie dew.rientu_ 
Je ohrunę pne~i\\'nika. Doskol\;l.ła 0-
kazJa, ,de wolno Ilum jej r.1.lIarn~ 
waćl B:cgnę co sił w nogach do 
pitki, pi'ęc!~cj tlochod'Ci do ni~j 5(1. 
l:ienow - bly~kuwic.1;nie, doleiII po· 
daje nWIIIU oratu Wiktorowi. a len 
nic ob&\awlouy " wali" . nleuchrollllle 
w lew.y rÓ{!". 

. Znowu ZMI'zr:sly się od sponłlll·licz­
nych. oklasków Iry»uny. II więc pro. 
wad1.II1IY :ł:ll W lej sIlmej chwil! 8POj 
rzalem nn zegarek, - do kOliclI je. 
szcze 7. m :llul. Wszys! 'kiegQ 7 mi'lul. 
l)Ia OIIlIC »YIY one jednnJc, Ilie"kol\' 
czellie d/ugię. tąk m-;cząco drngle. ie 
nie moglem doczekl\ć się kOliel\. No, 
n·le wreszcie i kOIJiec. 

.------------_ ..... _-~ się na ich w)'stowiE'l1ie nu odpowie­
d~inlnll poy.)'cje, nie Zf\wsze \01oino 
I\'ynln!:a':' od nich cloś\<onl\h~:o opa' 
nowania podslll\\'lIwych punktów !~ . 
kiej czy innej slm'legii - a w kai_ 
dym rf\1.:e nie · można wyma~ać tegi) 
po kilkudniowym zaledwie szllol('niu, 

Do końra jt'$7.('.7.1' \;,ilk'lMŚcll' mi· 
nut. t tli. jnk noprzf"I1n;o; w~z.vslko 
sinIo sic hł,· ·'k~wi(,7.JliC. Sntomnlin 
rwie 't pilkl) rlo prlodn. dochocl!i do 
pola ktlrne/(o clyllomowców i .. , IłtUtllll, 

"N\'l Cóż ,"" po wsz:"~tkhn" · _ po. 
wi~d.zilłlem ~obie, kieqy wspanhlv 
pUl,lhlll' ulul"~ł się w moleh · fek~c.t\. 
To . jl..unak nie było wszyst·ko . W pa. 
rę miaut p<lin;ej pn:\li.vwaliśmy. l!:R!)' 

in\ radosnc chwile. Po mQcr:\I, lt.li 
,1llkp y,dobyw(~y prz(lIi~Ii~my pr~ed try 
bUllami, na klórych selki, tysiące na-
1zych dl"ullliw man:fe~fowało sponla· 
niczn'e swą rl':ltl-ość. Jllk "'lelc im 
tnwtlziC;~l3'f\)' I 

Kupon. konkursowy 
Nr. 10. 

»Czy znasz historią Polski Luoowej« 
n'l;r.wisko ___ -'-__ ~ __ 

Adr~s .~_. __ ~_._._ .. _._. 

Zawód 
RYSUNEK Nr. 10 przedstł\wia ___ _ 

Tak ~r\lt,ynll .. Torl't'do" WYflp,tniłn 
Bwe zatilllllll i ohletnilW chne hl\lIU 
\·od7.;lln"m Z,,!<hu1.olll SllllIOchOllowym 
hn. ~lallnH' . . 

t ~'f} w tym wypadku 'mlnłq m!IJ,Isec u ; 

: na$. Cz.fonlcowie I,Ogn'''''8 - 'IesovU" l Po slrn('ie hrnmki slwi\,tcllih·til je· .. . ... 

l :~~j~l;O\:.~IO~~I~~~rr~~ ~:~y~'I~ll~)~:~ h~~~ W roCZniCę lednoczemaPartn RDbotniczych 
I lc~o r~llzflJ\I nlepllwo<hNllu· W Ich i Z. okazji . rocr.ni·"y . Z)ednOC.lllnia ~eferat TIU 11I1lI"t "W roc~nicQ po~ 
t.\~oTJI\(h <c~ytRłl'm, i" Ulfł'.~OI\Y Parth Roboł.TIIczych, sekcjo kllltul"ilt. wstania Pol~kiej Zjeduoc!oneJ Partii 

i punkt ra\~ze~ Ich z<~~\lln:.:ował nlx ~(l: no-oświatowa ZKS .Ogn:wo Reso"lo" lłobot. l1.ic1iAJ" wy"ł()sit lon •. "'It, "16.,' 
. laml\l. *e 1\111 strnc.lh jQlt'7.cr,c tlfl(hln . . " . . ~,,~.. "" 
;. p(l\lro~hl wil'rlyll t~ jllk jł\, 1;(' ter!'n urządzlłn goprcjalne zebranie zawodni. ~obrazowlll hlstQri\' I"UChll roblItni. 

.; jl'SWle b~rl~lo l\lllxll",y do orlrohle- ków .. i czlonk.hv klubu. czego Ol'l\'~ ZUOC,~lHllc tego lIjcdllOC1.lh 
. nill. Orl lęj chwili - chł0l"r~' mOI ' . . . . ' I ' .' .. nia \\' Polsce. 
, prxy nil'slyrhllllym t'tltlł7.jł1tmi(\ RO Iy· SPÓJNJA (ł,A.ŃI;UT)-:JHJnOWLANl 
: slQC'zlwj wltłowni przl'l'h()(bill snmych (RZESZÓW) 4:& . 
I $Iehie. I Inltlj nic mOI-[<: poml1\l\<: tego Bik-HochD(' b:~U. 21:17, tlj:~I. 
; ~1\tnzJ!lxmu I apla\l~n. iaklm! dun;yła rtIarkow~l>i-Molak 1l1;1~ '9121,. 

nll's W:dow11ła niemal bIlli pUllrwy. ~ Dobrallowlc_~'ko'a ·2"1., 21:16. 
! .lnk hard'lo \lalIl polu\llmy był \v tej M1trkowskl--łłoełme 21 :t\). 2u:23. 
rJl\viłi len nplnul I dOJlh11t wkl(lWlli, DobranDwllll-i\lota" 2119, .2tI1a. 
zrolUlllil' ch~'bl\ \~'Ikol<ln. 1(.\0 kllldy· Blk-Slkorą 21:18, 12:2t, 19:21. 
!;o!\viNi. jolfl\ł w piłkę. 7. I'hwllłl "Irnly DobrąnowIu Hoebll(ll lIl8, 21:1I. 

foki nil hrll\nkę Chnll\l~ill. "kroje o· Rlk-lIotak 13:21, 'SIllI. 

Na zlIUrp.niu onl<JwiQnQ rÓwlllef. 10-

~t~ly przez kol. Żak cele i dą;enia 

;',willllllu Mlndzię~y Polskiej, Ni~· 
~pc;;zeni c!Qlq(\ ZlIwoctnic)' ~głQ$ili 
~wój .al\cęs dn to.i ()Tgl\nilaeji, - tłł\ 
ZMP, . 

'

.ora)ll.ki I'OZpoc7.t:PAmy '.llIfU!!lInowe .. ft- Markowsk.i--1ilkOl'ą 11):21, 16:21. 

lJ.::Jt.nI..;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;. .. ..! fensvwlIll prowl1dzili~m" W\l' clItertl'{'h. DecyduJąc~' o ~wyelęsll\'ic punkl 
ł. a Efimow '" gł,;bi pola' skutec7.llie z'l1ob:v! din Budowlanych Motak·. 

Nnleiy zU·:/iJl:lczyć, że starania 21\. 
l' ulJu Kluuu idl\ w kierunku \lt\Vl,)r~ 

lIia lIrzy klul1io kota. ZMP, 
'O' . , -

(9) Pomogę panu \\' otrzymaniu dOD'yt:h 
książek. Slrngow. Niech pan wię-cej nic biel'ze 
tej licholy alllor! popa, ani 00 brata. 

··- . Dzięlwj'l. Chciałbym coi o nnąt'll~nitl ?,Ie' 
mi i nieba. Burdao lubiq · o tym c~ytaĆo 

-~ Czy nie marzyl pan kiedyś o nau~e' · 

. __ l'Iarzytem, alr skrzydła mnm do tego za 
krótkie - odplu"t MaIwiej. - Nie 0pllwi.'!{h1al 
o podaniu . do cara. nie wiadomo, jakhy Soko· 
łowski odniósł się do tej hi'1!orii. 

Z jodłowego laoS·Q s\derowali się ku piwllieonl 
Sollnluw,ki wypytywał M~I\Viejl\, lmdziwiaj!)" do klc\rych sklaodallo II,) zim~ ule z PSlc<:otOtlli. 

;::0 swoją cit'kawt)&cilj i proslot'!_ Spoo ziemi stflczaly lam wY1;okie, ~ t1\,,sek 
Tu .~i~ pan urod1.il.' zhile prz~\\'ie\\'niki, \>odoPJlc do kominów. 
Tak O. wIeJ ł~ini. ,- Sokolowski ~lą(13ł urządzenie ;l'wmc. In!.:· 

- A zdarza lo s:ę pam. watęsać \Xl tajdze? roso\\'31 się hi~"orią p!\siek.i i hodowlą p~zc~ół. 
_ t'polowa·' oan kleO.' iliedźwiedlzia ') 
_ A jl\lol(' by'.) !,,,Icm - lI :ediwlerlzic przych ll ' Gdy Matwlej opąwlt>clzinł. w jaki s!>.>.<ffib pa· 

siekł! doslall\ si" do rąk Strog{)wów' I o rqro· 
rlr.'1 3>1 do IInSozcj pn ,·: nki. Lubią miód, a) cwym haraczu, 9plaCl\:tlym Kuiminowi. Soko' 
~tra('h: 

S'pH. na br1.e~1 !(ę.~le.i jedlin)'. wysoko po- lowskl le ~d7,iwieniem w~ruszył ramiorwmi . 
nllcl p:,slrkq. Pac.hnilllo żywicIf i chłodem So· - To zna~l!y --. bezlf\I'młllowa niewola'? 
kolowskl z rękami w k:eszeniach rozpiętego - , .. ~ sRIIJ1ej rzeczy. Ni:kita Fedolvc~ osznkRI 
sturll'n('kl(>~o płaS1,I:7.a palrzył w ~amy~lelll(1 nn oj~1I - wyrwało się Mn1wielowi. Ni~ ",ic'dzllc 
wZJ!!lry.n, h)~k:lni('':ące '" odrla·)!. . j~dnak, jakle st{):mnki tączą Sokol:lwskHlgo 

W (1.rod7.c pówrotncj poc~ąl l·nó\\' wypyty· Kuimlncm. szybko zagadał O czym innym : 
wać ~ht\\'lcJ'" A pan wciąż jeszcze zajmu le &Ię . Ill\<uknmi? 
~ Umie pan czytać'? - Tllk studiuję jUl"isprudencję · 
~, Ul~~y'enl ~i" \\. Wil czydl :-forach przez - Trudno to? 

Irzy zim,'·· - Nie bardzo. 
.:.. J \1\ zt\,pcJmnial pitII '? . Ma-twiej m:nł ochotę dowiedzie<; ~;", CLI lo ~n 

Gdy Malwiej powrócił Z dworu, !fOścia ju~ 
wstali. Kuimi·n· Spyllłł 1'ol\(llo\\'ski08o, ro,c~ęsu· 
jąc brooę przl'd !uslnl{n: 

- Jnlt· tam bylo !III llrzec.had~e. FI<ldoflle 
IIjiczu? . . 

Sokołowski. nie od'powin{\ają~ w1'1'05t \la py. 
ln11le, Jwrócił się dQ młodszego Kuimiul\: 

FrnuclUyi _ ZącllllT I~keo\\'ażą(.'() ml\ch. 
I\l\ł r~ką. PamiętalIl. (hjad\lk 111 i opllwlnd~ll. 
jak ~ nimi wojował\\' dW1l411/.f\tym foku. ~n,~li 
li nM w Rosji....ja~ wróble. Nie, !li\'~fllI,lrl~fMl1. 
na ~willcle lli.kogo, ieby był lęb:r;y od 11M. Ko, 
~jaQ. 

- Sie&ialbyś cicho, Sl<\.fY. \'iiI! dlll h"o.j~j 
głowy ta~it! sprawy - wtrąciła Agofia. sq"~ą(~. 
:li! Z.obar wypowiedziął coś obraill\\'P,.go din 
Fiooorę llJicza. "Klo go tam wio, moie to t"ż 
Flanoll!:" - myjlllhi, . 

7!achar nie ~wróeił uwagi 1111 słowll ~ony. 
- ,,\ ~nasz Ichnic śpiew'ki , Fiodorze Iljiczu '.' 

~ Znam je<lną- \ 
- ZnŚ'pil)wnllł? 
~ Zl\śpiewam. 

?'ach"r ud~'zył się. 
~ f;j. ~larQ, fisy.ku., chodicie Po~lllQhne! 

80"010wlI\l MJI\ł~h ,,48&08 e.łll!lls cle I. 
!>.lrle·"" " .. . 

Odśj>19"'af dwl~ z",rot~i .,Mar&ylianki·' 
puerwal. Pieśli Jli~ spodobała si.;: ZacIlorowi. 

- Nie,. nasi ładniej śl'iowają. . 

- ~a~dyiiar<X! - J>9 s\\'oleulll, ~ąto ,.... nl\li.ł 
!\fat~lcj. - A mnie SIę wid1!i, lle lo n!!lbr2y(lI,,~ 
p.iQ~enka, S,ko<ln, ~e' słów ,,;e fo~qmiem, 

-: Ni~,. lI!e, Maliu!.'za, Rosjł!.nie ~a\\'$~e i;ły. 
nęh z PI€SIIl ~. 2apnlczywio spr~lwil się Za • 
ehar. - - \>(Izie jOl dOlJas! 

_ :-ile. skądl I tcra? rZtlrlko kiedy nic t7.y· nauka - ' jurisprudencju, i dlączp.go r';e bar<!z:J 
11I.I.~ \\'\ec~orem trudna, ale' ~milczal. ~nając nadz·iej<;, że 7.:lp:v tt\ ·4 

. O lo Sokołowskiego hUlym razellI· 
S" llolowski spojrzllł na :.łtllwicja 7.e Z~ZI' - Tre bit;. Mnleręz'man , le ~ur all iwer są Na )~'it'lkallOC, pq.yje~hat . i milIsIu . Wlas. 

wiellivm . W d()n'll zabrali się do ludO\\'l\ni" lI:dlO!;.\\, lro kul". Przetł\llllnCZ lo ojcu, Alos·za. PrzywLOzl MahvleJowł pl\czkn ,"sią. tek od. So~ 
d h · I· ' 'k"/ i czysz~zenią dubeltówek. . k ł ki ~ -- :\ ~ką l)lIłl leu€' o.'!!,~ l Blady wyrostek przel<l:i:ył nicpcwllic: o ows ego . . Sluql)nl ~O'h~llł k~iąikl wedle u. 

__ Do~IAJI,' ro~ !lie CO~ I minsIn ~'r1.CZ Orl\· Anna kilkakrotnie p.rzrchodzi-la kot" nich. podobł\ń ~ł!.twieJ·a: o dzieJ'lIch ;C:iemi, p~.'" 0-
- ""1 I~' B' . d I . I . °ludónl _. Bardzo dobrze. SzkOtl!l, ?.c dni S" w zimie d I "",. , ", ..... prtewaini" ~ od popo K ·n I ".ryc l '.' II'. ya nleza owo onu, ze en CZ'lflllI\WY J '.' "I~n \I c.do\Vieka, (1 niebie i gwiazdach. 

. } . II. ·ł j k'· k' . k' . I'; l.O.p. rZYJ'ainil się z MutwlE'jem. ]\;ic npg'l{! slłu.- ~a króHdc. p I 
Sokolow~k . I·~O lacle AW; .0. a IĆ . Sil!, I JI. o trze:. \ uniach, s~ęd.7.{)nvch "e'czV1111ic. 

. I . l Ił' II. llIić r()z,lrain·iooilł. p.uywołllłu nH:ża do kuchlJl. -. Po jakiemu lo, Fiodon:c IIjiC1;'\l '! -- ... ,)'. d I d L' - ........ ·.lr%N·7.vtal. M1\1wie.l r. hę!n ł' . op':>w 'II a; nę .~ł.a "l" ~.a .ek ,. i'Szk!l, Mnh\,lc,I I 'VIa s wyrus21yli w. 
,zQAI' ks;ąi .. k. które "'Y01i('n;ł, były to :.:~p . -- Do~yć t~o micle~ia jęzorem. Wvjd 't 11:1 tal ~Iatwicj . WIelką Śrl~~ lIad ,Juk.sę, na tJO~lIklWtlllle 
i~!r. powieśc i o r~,,<:('n~r.h . p~ratadl nl('ol'~kl~, Il obl!jścic: daj bydłu siana _. powiedziula 7.iry· Fralleuzi tak . mówią - .odparł Sokolo\\'· dola. . 
i Pt~~'gotlach delrktywc'tw. IOWUII:! . ski . (Ciąg dalszy Iluląpl). ~ ______ ~~ _______ ~,..,~ __ ~~ ______ .. ______ ~ __ . .n ____________ ~ ______________ --__ -. __ --____________________ ~~ ________ ~. ____________ ~~ ______________ .... 

Prennrńerl!łII zbIorowa mh'słęunle .t. 711, • d"'~'zpnlr"ł do "')nI9 lICI. I indywidualna 1116 d. n. Nr. PICO Rzt'llIzówIX-l'I'2. 8·18610 
, . . ( 
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